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I 
Komitetu tącznosci 1ntelektua11stow w sprawie 1ongresu rokoJu 

WARSZAWA (PAP.). Sekre WŁOSKA Liga Morska, zrzeszająca 600 
ta.riat generalny FIAPP (Mię- KONFEDERACJA PRACY tys. członków, zgłosiła akces do 
dzynarodowej Federacji b. Rzym (PAP). Egzekutywa śiw1afowego Kongrc•·u Pokoju. 
Więźniów Politycznych) w:ysto Włoskiej I)onfederacji Pracy Stowarzyszenie Architektów 
sował do Komitetu Orgamza- odbyła posiedzenie, celem za Rzeczypospolitej Polskiej wysto 
cyjnego Swiatowego Kongre~u jęcia stanowiskA. wobec paktu sowalo do Komiteitu Organiz11-
Pokoju pismo, w którym czy- atlantyckiego. Na posiedzeniu cyjnego MiędzynarodQwego Kon 
tamy m. in.: tym uchwalony został jedno- gresu w Obronie PokoJu pismo, 

•. Szanowni i Drodzy Pnyja- myślnie tekst manifestu do w którym stwierdza m in.: 
olele! ludności całego kraju. Cały naród polski zdecydowa-

'V imieniu 10 milionów Manifest wzywa naród wło nie sto; w szeregach olbrzy-

Wypowiedzi w sprawie poko· 
ju nidesłali indywidualnie m. 
in. wybitna li~eratka i laurea1-
ka nagrody1 m. st. Warszawy 
Ewa Szelburg-Zarembina i zna· . . .„ .. 

ny kompozytor i pedagog laure . · ...... "'„ 
at nagrody muzycznej, prof. I Rachitis 
Bolesław Woytowicz. 

finansowy, czyli angielska 
choroba Johna Bulla 

Blok anglosaski w ONZ zachęca agresorów 
do dalszych posunięć napas~n:czych w Indonezji 

członków FIAPP ma.my za- s~i. d_o wzmo~enia walki ? ~o mich sil postępu, rozstrzygają· 
szczyt zakomunik-0wać Wam koJ 1 pot_ęp1~ przy~tąp1eme cych zwycięsko sprawę pokoju. 
przyjętą z entuzjazmem decy- Włoch do Jak1chkolw1ek pak- która jest prawą drogą wszyst 
z.1ę • sekretariatu generalnego t~w agr~syw_nych. Au~o~zy ~a kich prostych ludzi świata. 
FIAPP o zgłoszeniu akresu do nifestu ząd?J~ 0~ k~erowm- Pragniemy, aby głos nasz po
Swia.towego Kongresu Pokoju. k?w ~łoskieJ poht:yki zagra- party zos.\al glosami architek-

• , • • 'L • mczneJ wystosowania do wszy . 
_B .. więz°:1o~ie pollcyczru, stkich r:r.ądów propozycji za- !ów-kolegów z całego św~~a 1 NOWY JORK (PAP.). Dy-1 ków przeciwko agresorowi ho- skusji, wypowiedział ophuę, 

wierm pamięci swych pomor- warcia p:?.ktu wiecznego poko. dlatego wezwaliśmy Między·na· skusja nad sprawą Indonezji, lenderskiemu i pomaga mu w że odrodzenie Republiki Indo 
dowanych towarzyszy, któ- ju rodo\\'ą Unię Architektów, któ- tocząca się na ostatnich posie- gruncie rzeczy w doprowadze- nezyjsldej pociągnęłoby za so
ry<:h os~atnią ~ol~ ~yło, ąby Ponadto Egzekutywa uchwa rej stowarzyszenie nasze jest dzeniach Rady Be'lJ'Pieczeń- niu do końca akcji lik\:<,•idacji bą „katastrofalne konsekwen
ŚWlat rug_dy więceJ nie z?znał lila rezolucję, popierającą ini członkiem. do zglos-zenia akce-· stwa, wykazuje, że proa.mery- Republiki Indonezyjskiej. cje" i „zatrułoby" atmosferę 
barba~zyns~w2; faszyz~u.1 ":'oj cjatywę zwołania Swiatowe- su do Swiato\\''ego Kongresu w kańska większość Ra,dy nie Przedstawiciel Holandii, van rozmów w sprawie Indonezji. 

Oświadczenie delegata ZSRR w Radz(e Bezpieczeństwa 

ny, p1ęt1;1UJą Jednoglosme u:~- go Kongresu zwolenników Po Obronie Pokoju. !chce zastosować realnych środ Royen zabierając głos w dy- Przedstawiciel Republiki In 
sp1ratorow propa~a~dy, usi- koju w Paryżu i wyraziła zgo --~---· ·- ~--~ · donezyjskiej Palar podkreśl;!, 

~~i~i; je~fe~~~~~~~na~.owa ~~.na udział w tym Kongre-prz 0 c1"wko polityce międzynarodowysh intrynantów ~;n~:~:l~c~ol:~~J~ąk~rz=:~ 
Wojny da, Się un1knąc. a FRANCUSKA li 6 ko ludności Indonezji i dodał, 

FIAPP - świadomy_ swojej ro KONFEDERACJA PRACY wvpowiedzieli się przedstawiciele KP Szwecji w parlamencie że jeśli Rada Bezpieczeństwa 
U w tej walce o pokoj - z cal p . k G rnl• a Konf•Jp ' _ . . . nie przeds·ięweźmie kroków w 
kowltym oddaniem weźmie u- „ .. ran~m a (~~~) -' · p b;:l-~ SZTOKHOLM (P~P.). W ~o Na podstawie _konkretnie ~1wko ZSRR vi;brew wolt poko celu ostatecznego rozstrzygnię 
d:i:I. 1 w obradach Swia,towego r....qa ra~y. . w 

0 
.u 

1
' ku debaty nad budzetem WOJ- przytoczonych faktow deklara Jowo nast-roJonego narodu cia kwestii indonezyjsk·iej, to 

K~gresu Pokoju inicja.torom ',"anJ'l~ _osw_ia.ic:1;emu i;i;ierd:.~' skowym przedstawiciele Ko- cja stwierdza, że sytuacja o- szwedzkiego wciągną Szwecję 
0 

daJszych losa.ch IndonMji za. 
które 0 przesyła' jak najser- ZP po pis_ame ~rzez rz_ą. pa .:i munistyc7.nej Pąrtii Szwecji hecna charakteryzuje się po do nowej wojny, to jasnym decydują sami partyzanci. 't js drowi ł atlantyckit>fl'O me będzie obomą. poseł Gunnar Ohman w pierw stronie państw kapitalistycz- obowiązkiem każdego komuni Delegat ZSRR Malik, nawią 
de~ e ze P~ en. a.. zywalo fra~cusk~ego świata pra szej Izbie i poseł Hilding Hag- nych podżeganiem do wojny, sty, każdego szczerego patrio- zując do wystąpienia van 

Pisn:o podpisał w JmJen1X.Ps~ c·y. ZwracaJąc się pod adresem berg w drugiej Izbie Parla- i działaniami wojennymi w ty szwedzkjeao bedzie uczynić Royena, stwierdził, że rząd 
kretanatu general~~go FI 2 i pół miliona s'vych_ c~łonków, mentu szwedzkiego złożyli je- różnych c7.ę3ciach świata. pod wszystko by 

0zviral~7.ać imperia holenderski chce przewieźć 
- Jean Lastennet. CG'.r v.·z!.wa do rod.)ęc1_a ma~o dnobrzmiące deklaracje, czas gdy Związek Radziecki listycznych zbrodniarzy wo.jen aresztowanvch członków Re-

LONDYN (PAP.). Organi7.a- Wf'J akcJt p~ot··~tacyJrtP.J :iirzeci gtw'P.rdz-jące, iż s·;~wedzka i paf1stwa demokradi lu do- nych i w~·„wolić kra.j od na- publiki Indonezyjskiej pod 
c.ic demokratyczna w Lońdy- wko agresywnemu pa~towi, poci Partia. Komunistyczna podtrzy wej prowadzą konsekwentną pa.stników, jak to uczyniły na eskorta z więzienia na wy
nie kontynuują akcję w. obro- ~tńrym r~.ą~l fra~cttsk1 _ skłonny muje swoje poprzednie ośw!a~~ 1>olitykę p~kojową. rody duń_ski i norw~ski_ z po- spie :Banka do Hagi na 
n_ie. P?koju .. Na odi;>ywaJ'.lcych Jest, polor,yc _sw6~ podp1_~ . , czenie, że golowa _Jest_ bro~1cl _De~ta:a_c.'.a stw1e~dza r:astęp mocą ~"'.'1ąz~u.Radz11. eck1ego w konferencję ,,Okrągłego Sto 
się wiecach zebrani mamfcstu Na zebranrn 1Jracow_ni_kow po: narodowej niezaleznośc1 kraJU nie, ze Jesl! zbrodnicze -siły ~e ostatmeJ WOJrue. lu", aby zmusić ich tam do 
ją wolę kalegorynnego prr.ec1w chodzących z frnrcmkteJ Afr.~k1 i wolności narodu szwedzkie- akc;rjne i kapitalistyczne, kto- podporządkowania się warun-
stawlenla się podi:egaczmn wo północ.11ej. 1ich'Yalono . rezolu~Ję, go. re przygotowują agresję prze- G ł k : k" kom holenderskim. Rada Bez-
jennym. . . porlkreślancą. l~h soh_darnośe z -~--·~~ enera uom1ntan gows I pieczeństwa - stwierdził Ma-

w wtelu zebraniach publlc~ cal,,,u francmk1rn śwt.atem pnt • 1 . 1 k j t 1 ć 1 l b . lik - powinna zażądać od 
nych wzi„ly udział przedstawi c.Y w walce z agresywnymi pla „„.Obowiązk em kaz1lego Po a a. es ą<!?:Y s ę z Z un.tował się "'ładz holendersk·1'ch, aby na-

" braćmi z całego świata, aby uchylić od nas groi.bri nowe.i Ch h p d " 
cie~! ?elega~ji k_oi;>iecych: P. ol na.mi imperializmu amerykań- niszczycielskie.i wojny. Wierzę, iż jędność klasy praim- w ina~ l n. tychmiast z;:;przestały dzia-
skieJ i radzieckie1 p_rzyb.vłe Rk1ego. . jącej i w-;~ystklcl• rrnstl'.powych czynników na eałvm LOXD VN (PAP) - Agenc.ja łań wojennych i zwolniły 
do Londynu na o~chod ~1ę- Udział w Kongresie zapowie- świecie p~woli wygra!· wielką bitwę o pokój i w:>I- Reutera douo~i, że generał kuo- członków rządu indonezyjskie 
dzynaro~owego Dma_ Kobu~t. działy związki zawodowe prze- nos·c· lttdzkos'ci·. go. Zgoda na zwołanie konfe-

N zorganizowanym t I mintangowski Yui Ying Kai b · 
a wre_cu . , . mysłu budowlanego i me a owe l{ongres Paryski bt:,."<lzie potę'.lną manifestarją woli rencji oznaczała y zachęcame 

przez związki za":'odowe łe- go, 100-tysięczne Towarzystwo całej postępowej lud:r.ko§ci _ utrzymania poko.lu na zbuntował się przeciwko rzę,clo- agresora do kontynuowa,nla po 
de? z mówc;ów, Fi_ne. P0~1~'j Prz!jaźni :Francusko · Radzie~ świecie. Toteż wyrażam cą)kowitą solidarność z tre- wi nankińskiemu i zitwładną.l sunię~ na_p~stniczych. 
d~ał m._ in„ „!'l'a;ód br;ir;YJS kie], zw. zawodowy _ pnedsta.w1 ścią. odezwy Międzynarodowego Komitetu Łączno.ścl In portem Swatow (J 80 km na pół W istme_J;:icych war~nka~~ 
rugdy me wezmie udzia .u w r.ieli lt~ntllowych, związek zawo telektualnej w sprawie Kongresu Pokoju". . - - podkresl!ł w zakonczemu 
wojnie przeciwko ZSRR. Pro~ dowy marynarzy portu w Rouen. LUDWIK SOLSIH nocny wschod od Hong-Kor~gu) . Malik - podobna konferencja 
l!llnY delegację radzięcką, bY d . ł K . p k ·u Zanrosił on burmistrza miasta I między przedstawicielami R<"-

wniła naród rad?Jleckł źe U z.i.a W ongresie 0 OJ 1 · '· · d · k" i · 
zape · • b t '· apowiedziały dalsze francu- „.„Akcja prowadzo,u przez państwa demokra.tyu.- Rwa tow i w,·ższ:vch urzędników 1 

publiki In onezyis re I rzec~ 
polityry i dyplomaci ry Y.JSCY z . . · od ' b · k · l ob "•las go l ra . . • „ · k nil<ami rządu holendersk'.e:to 
' naród anl\'ielskl to dwie róż- skre związki z.aw owe, m. Ln. ne w o rome po OJU ma na, ce u ronę " ne ' - oraz of1rerow na han ;uet i a· I k ł b . k ni'„ 
~ ' · k' zawodowe pracowni- ju i całego świata oraz wszystkich jego dóbr kultural- . 

1 
b za rawa a y racze.] na o e-

ne rzeczy". zw1ąz 1 . 1. _ · nych. z:tl ich aresztować na sa i an- rencję mied~ więźniami 1 do 
SPótDZIELNIE ZSRR. 

ków panstwowych, 1cz~ce . . .~ 
200 tys. członków, związki za , Kongres Paryski będzie miał potężną 9lłę I wierze;, kietowej, ze>rcaml vnę:nenny;ml. 

Ost11,tnio zgłosilv akces rlo 
Kongresu Zwolenników Pokoju 
ip6łdz.ielnie radzieck!e ekupia,ią.
ce 32 miliony członków. 

wodowe l?r~co~1ików pr':e- I niezłomnie, źe wywa•.~z:v to, czego żąda sprawiedliwość 
mysłu włokrenmczego, zwj ą- ! światowa. Zgłaszam f>wój akces do Kongresu Pokoju". 
zek zawodowy policjantów i f LEOPOLD ST;U'F 
urzędników policji francu- ___ _, 
s~iej oraz pa1·yskl komitet ~to 
warzyszcnia b. wlęźniów po
litycz.nych i stowarzysz;inie 
uczestników ruchu oporu i 
partyzantów. 

RUMUT'JSKA 
KONFEDERACJA PRACY 
Generalna Konfederacja PrR· 

ey Rumunii, jednocząca 5 milio 
nów związkowców oglo~iła komu 
nikat, zapowiadający całkowit" 
poparcie inicjatywy J..liędzynaro 
dow~e:o Biura Łączności Intelek 
tuali~tów zwołania w Par:rżu 
Kongre5U Zwolenników Pok~ju. 

OSWIADCZENIE 
PROF. JOLIOT - CURIE 
Wysoki komisarz francusk~ 

do spraw energii atomoweJ 
prof. Joliot-Curie złożył o
świadczenie, w którym napięt 
nowa! intrygi szczupłej garst 

N k t R d Rp ki podżegaczy wojennych. a o SZ zą u lił Pr~f. k~~~~~~;~~ie zd~~::;~= I 
, d k a"u w~nia zbrodniczych planów powrocq o r J imperialistów oraz otworzenia 

repatrianci z Francji na nie oczu masom pracują
cym. skłonily go do podplsa-

PARYZ (PAP) Biuro repalria nla manifestu w sprawie zwo 
oy}ne Ambasady R. P. ~v Pary- łania Kong,resu Pokoju. · 
żu opub!i.kowalo komum'kat, w , 
którym donosi, ie Pol~cy, i;>ra~ lntelektualisci polscy 
gnący powrócić do kraju, wmm b · k · 
w bieżącym rof<u starać si~ in·1 w O ozie po OJU 
dywidualnie o wi·zy francu~·k1 e. WARS ZA~ A. S,ena~y wył· 

Zarządzenie to_ pozostaie w I szych uc~el_ni podcJ~UJą ~<;hwa 
bezpośrednim związku z odmo· ły, wyrazaiące so~darnosc z 
wą rządu francuskiego odno~ie ape!em Międzyn~r.odowego K~
ni.a z Polską układu o repatria· mi:tetu Łączn?sc1 l~telekluah
eji. Rząd polski dostarczy sp~- stow w Obr~me PokoJU. . 
ejat.nych pociągów. aby umożll- ~naty Umwersytetow. po_znan 
wić repatriantom bezpłatny po· sk1ego, U. J. w Krak?w1e 1 ~o 
wrót do kraju. W cz.asie podró- litechniki w Warszaw1~ p~wz1ę
ty będą mieli . oni_ ~apewni_one !Y. ~chwałę pr_zył_ączema s1~ do 
bezipłatne wyzyw11!me 1 opiekę 1niCJa1ywy J\'\1ędzyn. Komitetu 
lekarska. Łac.znoś!ii lnotele~tua.)ilsi!ótw 

:'-fa Dworcu Gdańskim 
w Warszawie 

Powrót z Ukrainy do Kraju 
li delegacji chłopów polskich 

Piotr Błaszczyk i Jan Janosz 
Białostockiego, rozmawia
z przedstawfolelaml Pol

akiP.1ro Radia 

Burza w parlamencie włoskim 
podczas debaty nad paktem atlantyckim 

W pa·rlameneie włoskim trwa rządzić demonstrację w odpowie 
debafa w s.prawie pak\.u atlanty- dzi lewicy wywołaly poważne in 
ckiego cydenty. 

W toku debaty głos z.abierali Przewod.niczą'cy przerwał po· 
Lellio Basso, Maria Magdalena siedzenie. Posłowie opo-lycji od. 
Rossi, Riccardo Lomooirdi i di śr>iewali hymn Gari>bald~ego, 
Vittorio, Wszyscy oni zgodnie hymn włoskich ma5 pracujących 
napi~lnowali stanOll(isko rz~du i ,.Międzynarndówkę" . _ 
ostrzegając, że socjaliści we- W ciągu 30 minut de Gaspen 
spół z komunistami zmobilizują nie mógł kontynuo\\'aĆ przemó· 
naród włoski do wałki w obronie wieni-a, które nieustannie przery
pokoju. wane bylo profes-tarni ze stron y 

Po wyczerpaniu listy mówców opozycji. 
za.brał głos de Gasperi, którego 
pojawienie się na trybunie powi· 
t.ane zostalo okrzy·kami: PrC'rz 7. 

rzadem, ld<'>ry wiedzie n;micl do 
wojny! Prrcz z p;1:,te111 atlant~ 
ck im! 

Powstało tmdnn do opisania 
wrzawa. Próby cllrze~ri.jai°hkit'll 
de111okrnlów. którzy n si low:di 11-

Nie moeą się dogadać! 
PARYŻ (PAP.). Dzien:'l .ki 

paryskie donoszą 7. I.ond,vnu, 
że rozmowy · między mini.;tra
mi spraw zagranicznych An
glii i Francji - Bevincm i 
Schumanem oraz ambas::irt·1-
r.em Stanów Zjednoczonych w 
Londynie Douglasem w spra
wie derpontażu fabryk w 
Niemczech Zachodnich nie da 
ly żadnego rezultatu. 

--o--

Trygve Lie ostrzega 
PARYZ (PAP). - Czio.nkto

wie rządu francuskiego za
l w ierdzili propozycje prze3tu
d iowane przez ministrów Schu 
mana i Ramadier w Londynie 
na konferencji pięciu państw, 
a dotyczące paktu atlantyckie 
go. Propozycje_ te będą prz~
kazane rządowi USA. 

Wielkie wrażenie wywarła 
w Paryżu ostatnia deklaracja 
generalnego sekretarza ONZ 
Trygve Lie. która uchodzi za 
ponowne ostrzeżenie pod adre 
sem przyszłych sygnatariuszy 
paktu atlantyckiego. Trygve 
Lie podkreślił konieczność usu 
nięcia rozbieżnoki między 
Wschodem a Zachodem i przy 
vomniał rolę ONZ, 



Bezpośrednie zetknięcie utrwala wieczystą przyjazn Uchwały Komitetu 
Wielki dorobek ZSRR-vłidziany cezami. polskiego chłopa Ekonon~f~znego Rady. Ministr6~ 
Prz-yjęde powracającej z Ukrainy wycieczki w Prezydium Rady Ministrów O b~~dzie1 ~lanową gm;~odar~ę kolei 

Przemówienie tow. premiera J. Cyrankiewicza Bondakata składek ubezp1~c~en1owych 
St'nl'J((}.\" 16.:;·osoo' O·"'ej· d.•,'e::::acr·1• dJa drobnych ro)ntkOW WAR.SZA WA (PAP) Podejmując w dniu 15 bm. ch!o· cji. Dziś zbliżenie mi~dzy na· • u „ . :; 

· l k' h kl· · d ·1· US"R · J · f Cyr n rodanu' realt'zuJ" chłopi, reali'- cl1łono'\", na.uczyc1·e11·, st11-'en- WARSZAWA (PAP) - Ko- try"'~ł 5prnwi; składek ubezpie-pow po s 1<: , · orzy zwie z1 1 ,, , prem:er oze a · „ .,. ·• " · 
1 

d • 
kiewicz pO'Wiedział m. in. co następuje: z1;ją robotnicy, poznając się tów, działaczy społecznych i kul mitr.t Ekonomirzny R1tdy 1fini czemowych i odsz <o _owan . p~· 

,, Wycieczka Wasza przyczyni 
ła się bardzo poważnie do za
cieśnienia prawdziwych więió~ 
przy jaźni z narodem ukraiń
skim - z narodami Zwiazku 
Radzieckiego, bowiem mogliście 
zobaczyć na własne oczy doro-
bek tych narodów. · 

WidZJieliście, że mimo ogrom 
nych zniszczeń, jakie powstały 
w czasie wojny przeciwko fa
szyzmowi, Związek Radziecki 
kwitnie". 

Premier podkreśl;! następnie, 
że delegacja chłopów polsk!c:h 
jed'la z pierwszych, przełamała 
mur nieświadomości i niewiedzy, 
j;iki dzielił przed woj.ną obszar
nkzo-kapi1alistyczn;i Po!skę od 
Związku RadzieC'!dego. Stalo się 
jasne, dlaczego Polska szlachecka, 
obszarnicza i kapitalistyczna tak 
bardzo strzegła muru, dlaczego 
nie pozwalała nikomu przyjrzeć 
si~ z błi~ka pracy, wysiłkom i 
dorobkowi · Z wiąz ku Radzieckie
go. 

Cala wiedze o Zwiazku Ra
dzicc.kim, o Republice· Ukraiti· 
skiej, o pracy i dorobku chłopa 
ukraii'1skicgo, delegaci przekażą 
własnymi szczerymi słowami pol 
skiemu chłopu. Trzeba mu po
wicctzieć, jak wielki jest doro
bek, mimo, że w ciągu lat cały 
wysiłek był obrócony na obr~1-
nę, na walkę z agresorem, a nic 
tylko na budowanie własnego 
dobrobytu. Jest to dorobek szcre 
gu łat wytężonej pracy, ,wytężo 
ne j wałki z przeciwnościami. 
o.i takich osiągnięć nie przycho 
dzi się jak do gotowego. „Waż 
ne jest - stwierdził premier -
ażebyście umieli chłopu powie· 
dzieć, że cala droga polskiego 
chłopa - droga: do podniesienia 
kultury, produkcji rolnej, dobro 
bytu, nie będzie rodzić się z 
dnia na dzień, nie będzie rodzić 
się od góry. 

Bedzie to sprawa własnej 
świa."domości chłopa, jego włas
nej dojrzałości, jego własnej 
walki jego własnego przekona· 
nla. Będzie to sprawa całych 
lat b11dowania od podstaw, spra 
wa wł:-.:;nego wysiłku chłopa, 
który zrozumie, że nic nie ;>rzy 
chodzi z góry, fe nikt mu ni
czego nie narzuca. Chłop prze· 
kona się, że ma możność spoj
rzenia poza swoją wieś, poza 
swój kraj - na dorobek i o· 
slągnięcia innych krajów i ma 
możność wyboru". 

l\ierown'k dc!;;~cji, ob. Krat-
1-;o, złclżyl J:!'Or~ce podzię!wwa· 
nie wszystkim, r. którymi chlo
pi po;scy zel-knęli się na Ukrai
nie, a przede wszystkim koł
choźni·kom 8-miu :województw 
Ukrainy rndzieckiej. Serdecz.ne po 
'dziękowanie 7łożył mówca przed 
stawiciclom rządu ukraiilskie~o. 
a 57,Czeg-ólnie.. premierowi Ko
rn!czenko i m:nis trowi Ro'ni
ctwa - Romaszewowi. jak rów 
nici przy11·ó<lcy Komunistycznej 
Partii Boł<.zewików Ukrainy -
Chruszczowowi. 

Ob. Kratko przekazał też po 
zdrowien1a rzl)du i premiera 
Republiki Ukrafr1~kie j dla Rzą· 
du Polskiego i osobiście dla pre 
miera Cyrank'ewicza. 

Premier Cyrankiewicz zwró
cił się do obecnego w czasie 
przy jęcia ambasadora ZSRR w 
Warszawie p. Lebiediewa z pro· 
śbą o przekazanie podzi~kowa· 
nia rządowi Repub~łki U7:.Ta'ń
skiej, Komunistycznej Parli: 
U krainy i kołchoźnikom ukraiii 
skim. I 

'asl1;pnie poszczególni uczrs
tn:cy wyc:eczki dzielili s!ę swy 
mi wrażeni~mi z USRR: 

OJ. PIOTR IDZIA!\ z kie!ec 
kiego mówi: 

,,Mnie, jako chlopa wszys!ko 
zadziwiło w Związku Radz 'ee 
kim. To. co \\.;dzieliśmy wl~s-

wzajemnie, ucząc się wzajemne luralnych oraz pracowników a- ~t 1 ów, iw. posicdzf'niu w dniu ~<·rzclo" ~-rh w uhezpieczemal'l 
go szacunku, ucząc się cenić gronom•cznych, k~órzy powró- 15 marca br. mnjąr. na wz"I<'- przymu•owyeli, prowadzonyrb. 

d od · 1 · J - „· . :'"' • pnw7. PQ1w.zrc·hnY Zaklacl Ub: . 
dorobek swoich i bratnich naro· cili do kraj-u po wu!yg nio· r.z1c •or.1eez11os" poglPL1rnu1 ń ,,. . · h 'l . 11, 
d b Z · k R . · . 1·1ccz,' 'zaJemn n· • -" BJ'}C ~ 

ów. W ten sposób buduje się wym po ycie W wiąz u a- 1111'!od planowarua w komumkn- irnnrlze dalne 'kolrtynuowanie 
prawdziwa i trwała przy jai:'t, dzicck:m z J:cznie przybyłymi c,ii - uch wa hl JJa rok 19 ,!) i roi-'z<'fzt'nie akcji pomocy 
1.tórej wy uędziecie na polskiej chłopami z okolic podwarszaw- p!Rn naladunku i prz„wozu to- Pr,!htirn ::lla firolnn·di rolnikc~w 
::iemi ambasadorami. Dlatego skich i robotnikami z warszaw- \\arclw 1~rn•owy<·~1 11n PKP. Xn _ Komitrt prz~·j~l do wiadomo 
sądz(', że jednym z najistotniej skich zakładów pracy. Przyby:i pod,;taw1r po11·y>e.~1rgo pla1.m ro- fri, ii: PZC\V w roku 194!) zn~to 
szych rezultatów Waszej wy- równiei. przeclsł:twicle!e partii, 1·zn<>go 7.ost~n~ 1111·1.11 loc·zme ~po "'je we wszyJtkich rodzajach 
cieczki będzie utrwalenie i zna o;ganirncji społecznych I. dzien r~ąrlzone m11·~1y<·z1H' pin.ny, ~i:i.ł;i, ubezpieczeń przy·mt11owych to 
czne rozszerzenie nowej mię- nikarze z prasy stołecznej. 1lu11k.u, okre~lo11e w iloM1'1'1':11 zn. budynkach, rolnych i grado-
c}zynarodow~j so:idarności po· \" . k'I' d . I net i wa;_!·onow. Opracowan1:i wych bonifil-atę składek w wy 

,.., crn~·e ·1 1rngo z1nnego spo / 1 • • • h · - ' · 
rni~dzy narodami Związku Ra· . . 1 

1 • , • , • • _ p anow m1es1ęcznyc pode1mą się sokcści 10 procent dla tych ;i~ 
<!zieckiego i narodem polskim. tkk,tnia. 11 uckzes.~i~O\~ ! W)_ ciecz centralne zarzą.dy przemysłów: poclarstw rolnych, których i.rz~ 

Niech żyje przy jaźń Polski 1 -:- .~v w~~ ·szosci c 1 opow - węglowego, min~ralnego, chemi- chodowość roczna wynosi do 40 
i Związku Radzieckiego (o!;!asra podz1ei1ło się z zebranymi ;,wo· cznego, cukrowniczego i nafto kwintali żyta. Równocześnie od 
i okrzyki: :\iech żyje!). 1m1 wrażeniami 1 spostrzeże· wcgo _oraz Centrala Handlowa ~zlcodowania za spalone budy.n 

nymi oczyma jest wprost nir SPOTKANIE UCZESTNIKOW 
do wJa ry. Zobacżyliśmy ustrój DELEGACJI CHtOPOW 

ni~mi .z. pobytu na Ukrai,~1e Ra· Matc~ialów Budowl~nych, Pań ki w go~potlar~twach rolnych o 
dz1eckteJ. Przy bardzo zywym s~owa Centrala ~andlowa Po~ l'rzyr·hoclowo:ki rotz11ej do 40 
zainteresowaniu zebranych chlo lne Zakłady Zboz.:>we, P~lsk1 kwintali ż,·la _ moo;ą, b1"ć pnei; 
pórw i robcitni·ków uczestnicy ~~ouopoJ Solny_ oraz Adminigtra PZUW pcid 11 -,•·ż•zonc z '7:; pre>· 
opowiadali o tym wszystkim <:ja La~ów Pan.>twowych wraz cent do !JO procPnt warto~C'i, o 
z czym bezpośrednio zc!kn\'li sir ~ Polską Agencją. Drzewną.. ile. od•r.kol'lwanic zużyte bęcizie 

socja\istyc.zny w kok:ho 7.ach. POLSKICH Z LUONOSCIĄ 
Np. w rejonie czcrkawsk:m, PRACUJACĄ WARSZ .\ WY 
kiedy wojna się sk01'1czyla , nic WAR.SZA WA. (P \P) . W dn iu 
było ani jednej krowy, c;wcy 16 bm. w sa!i fi\ !W w Warsza
ani kon 'a. Dz'rki wys:lkow1 wie odbyło się .spotkanie ucze-

i co w czasie sw
1
ego in1ytu Na 't'l·nio~ck ~fini~trn. Sknrbn na odlmdoil'r-. 

widzieli. - Ko111itrt l~konomiezny ro1.pa 
kolchoźn:ków tego rejonu, o~ią ---~~-~.--~~--·------------------------,... 

J.~iri~~a~~~:}l!d~~~a~~:~ ~;:~:.{~ Lud włoski odrzuca wojenną po I i tykę de Gasperiego 
Io się nieprnwd~. Mogliśmy 10- Przemówienie tow. Palmiro Togliattiego w parlam ~n :ie w~oskim 
baczyć J'ak żyJ'e rodzina kai.cle 

llZ \ ;\[ (J.> Al'\ - w Izbie ro- r ,_a _J'l'Z('Z woj,_· ka. r.aclzieęk il' „h.•l I go kołchoźnika. Każdy ma pię-
kną l(ro "'ę, ivi'eprzki. W'.dz'i~- ~11\11• tnra w clul~z.nn ciąg-n uc c1azhy w naJmiurJszym blopr.1a ii•le~ 

" ~ „ cl Z:i rz~dz!'11ir u'taln, iż u „ \.ata mul pr1ys'.>1Jli<-ni<'m Włcdt odchyliła ~i<; 'ld linn opuszcz :t k-in 

Na wniMrk 1'fini~tra Rolnic· 
tw a i R<.'lorm Jfolnych ,Komitet 
J-:kononrio:nv Jfadv l\rini~trów 
z~ t" ierdził ·projekt rozporzątiz9 
ni:t w sprawie opiat należnych 
od clłużnik<lw h. PnndnRZll Obro 
towcgo Heformy Rolnej. 

lis'my wszPdzie mase słoniny ś' k . · ti<1ścl ninpr7ekracza,iąca JO „ 
~ • - · ' r!o pal:tu 3.tlant~·ckiru;o. \V dniu j:}C<'j mor.li wo. e po ·o;ow1'go is: ' ·1 

mięsa. zboża. Chłopi ukraińscy l" 1 ł .1. • · · 111.n 111.a oliok ~i<>bie kra,,'ów 80c.i'a tali ż_,·ta winna hyć ~1ilacana 
· ·1· · t .._ b l ., 1111

• wyg 081 1 prz~mowt~Jlr:\ ' · '' w , "1U r(1wn>Ah ratach ro~.z-
mowi 1 nam, ze rum ro Y 0 · t · h St'o 11·.-1,,·1"'.11.1-<·h 1· kap1'talist,_-"zn,_· !'11. v' ' 

• • ł h I .. r IH•l,lS C'r 8 pr. ZU!,:nt!lll'?.!t~'I' „ - " ,, ' nych, Il nalrżn;iść powy7.ej 10 · 
~atlozyc koc ?dz •. ac zwy~ięz_y ~ rza oraz przy'""'d"a "]11,ki,..,i par· 'I ngli:il!i pr7.."pon111inł rządowi, kwintali Ż\'ltl w 10 ciu równych 
' eraz praca I z:e sprawnie P · 11; kora1L111bt .n·.z 111' .l 'l'ogliutti. ;,,. 1•r1 .. Yl:11·>'P11il' ~i<;' \\Tłol'lt do pa 

·1 \" P lsce na~vet u ataeh ro,:zu.1·l'h. po ma~ e. „ e :-:iorza po11tur1.y l -t<'n•otn ov;i· ;,•11 nt!:u1ty.·~,i~~-o ni<rg<Hlrw 
20 hektarowego gospod'.\rza nie fr:ur'.'" kt 1'ir~·111i p<hln;.:-ujo si~· jPst z k<•n~tytuej'} wlo"l":t• kl6 Zarzl)clzr11ic przewiduje ul~i. 
jest tak pięknie w mieszkaitiu, propa(!'unrl:t !llllCryb:rlFka or:tz rn zabrania tworzrni:i ~oju~zi111' clla t;ych dlużnik1łw, którzy pod 
jak u kołchoźnika. z:iatn kowal - na wziir amC'ry- w oj,;J,ow)'<'h. „Z okazji wybo- rzas okupacji niemieckiej zosta 
Wierzę głęboko, że nasza de- '.<nii~ki - Zwin":<'k J!:i117.ieP.l<i. rćw kwietniowych ubiegłego ro li pozbawi<'ni użytkowania swo· 

legacja, która pojechała na Togliatti w "sw~m JH'?.Cmówie kil, partia chrześcijań~ko • cle- ich g-o~poclarstw oraz w przypaci 
Ukoaiinę i obejrzała ukraińs'c.'e niu oświadczl·ł, że pakt atlanty mokratyczna zobowiązała się u-- kach truclności płatniczych, wy 
kolchozy przyniesie bardzo du· clti rea wyraźnie charakter agre roczyście przed wyborcami do pokoju zespoli tych wszystkich, wołanych wyjątkowymi okolic7.· 
żo dobrego u nas w Polsce". sywny. „Rzą.d de Gasperi - mó niewciigania kraju w bloki wo- którzy odrzucą waszą wojenną no~„iami, jak nieurodzaj, pożar, 
(oklaski). wił TogliatJ;i - świadomie ukry jenne. politykę. . ci('żka choroba. Zarządzenie 

Ob. Piotr Swietlik z; rzeszow w:; przed narodem właściwe ce _ ,Yicuicie _ powied7 ial To Dlatego móWJruy „nie! pakto- przewiduje ponadto całkowite 
skierro stwierdza: le swej polityki. Rząd de Gas- Wi atlantyckiemu, mówimy - zwolnienie od płatno~ci w przy 

b · 1 . . k 1 · g.liatti - zwracając się do rzą · 1 l't · d d h Nasza delegacja zawarła na per uwaza, ze 'm·e ·ona op!- ., . . . _ . me. - po 1 yce mię ZYJlaro o- padkac specjalnie ciężkich, -
zieiniaach Ukrainy i Zwią .:; u Dl~ publiczną swymi zapewnie- du, ze JCzeh decyzJa, którą za.· wych intrygantów, mówimy - jak naprzykład klęski żywiolo-
Radzieckiego taką pny jaźń. ja- mami, jakoby parlamentarne micr:r.arie podjąć., nic hPdzie nz- nie! - agresywnej polityce rzą. we. 
kiej żadna dyp!omacja zawrzeć ,,r1em~kr~cje" ni.e były agresy: 1.ana ~rzez no.~ - -powiemy n:i. (\U, sklerowa.ne) -przeciwko Zw\ąz \V nahz m to'\rn olmin Komi· 
nie może Jest to przyjaźti w'e- wne i me zannerzaly rozpocząc rodowi włos~i.emu, iż !?~ on pra kowi J?.adzieckiemu. tet Ekonc?'rniczn:v powziął li:h· 

czy~ta. '. w?Jny. A kto - zapytał Togl~a ~~ ~ę de7~i~ od:~.u~1c. Pa~uę- PROTESTY PRZECIW iYalę o zreorganizowani.u A:lmi· 
„Jestem chłopem, a zarazem ttk1i- nla9pla7dł na: ~Wll_ązefk Rdadz1e aJcz1e .-k' es i :&myds 1c1ek_o W?Jn:,e PAKTOWI ATLANTYCKIEMU nistracji Lasów Państwowych, 

nauczycielem wychowawcą. Pa c po r„ ieze 1 n e " emo· ze _ Wl1}~ 'e~ a ziec. un, ze .. a WB WŁOSZECH ustalają.c ·wytyczne, który-eh ce 
trzyłem na pracę w kołchozach, kracje'' ~achodui.~~ Kto sprov:? wo1na się nie odbędzie, pome- 'em jest dosto•owanie zarówno 
na jej rezultaty, patrzyłem na !<~wał w_ojny w 0hma_ch, Gre?Jl: waż nic dopuści do tego naród I!ZY.M _(P .iP) -. W !,ecce '.tdmi~ist.racji, j~k i f'kąpJontncji 
różne instytucje, patrzyłem tak- v:1etnanue i ~ndonezji -:-? jezelr włoski.. Miliono~e rzesze pr:i.cu- <!:ombar~1a) w c7.as1e_ mnmfesta l!isó'v państwowych do potrt:eb 

Ż b d Oni progesu ale me demokracje zachodnie. Ją.c;.'ch od~1ów:ią. pro:vadzeuia ''.!I przecn~·ko pal~tow1 11Uan.tyc: ·os odarki planoweJ·. 
e na 11 owę e ' p 1 t tl t k' · t · wojny z wielkim krajem soc- l;r<'mu pobrJa uz)·ła uroni 1 g p 

sztzególnie mnie uderzyło wy- ~' a au ~·r 't. J<'~ . J~Wn~m · Ad · · t 
chowmie młodzieży. Patrzyłem pocl~,op;1~1 pod 01 g.1111z~c.1ę !'a- jaliznrn_! . . lic:mb łzawiqc_ych w rozp~1lzaniu Z dotychrzasoweJ mm1' r.1 

•1 bk' d d . . rout w Z1cd11:irzon,·c!:. :N atonua>t ZndamPm komumstów włoskich tll'monstrnntliw. Mi<.'j~<'owa Izba ('ji Lasów Pań,twowyrh tl\·orz'ł 

na z 0 1• n~ bomy. zt~1~~e, nil: om u jeszr.1e niC' u11ało Rię do I jest dziś zapobieżenie tej wo.Info Prnc•y urh"'alilR w zwiazkn z •.,ę nasłf?pujl!re prudsi('.hiont" '.l. 
n~_dr?ż,ne ppoł 0 n~. 1.ns .Y u~Je. •viPść. że poUtyka Związku I'.a i uratowanie pokoju! Będziemy t~-m 1hn1godziun~· slrnjk prot~- rmistwowe: „L::sy Państwowe" 
~ 1 zi~ em d a ac .iomter~w wl rlzirrki<'o-o, po 11lohniu BPrli- śii.·iadkami tego, jak wielki fr0nt ~ln<"'.iny. „Przemysł Leśny, „Państwowa. 
Odess•e, omy siero 1 ma ą ~ · c~ntra.Ja Drzewna „PAG:F.D' • 

~~:~:ęzi:::~~~}~;'~a:h~~;;d~~! Socjalistyczna przebudowa w si rumuńskiej ~;~:.:·_p~r~:~~WCen~~~-;~rz~~: 
żąz~~~~~~~~~ także szkoły. Sekretarz generalny Rumuńskiej Partii Rohotn'.c zej w uz11rr1nif'ni11 uchwały z .dn. 

Uderzyło mnie jedno: Ukraina, tow. Gheor~hiu Dej o rumuńskim rolnictwie ]!:! Jiio,topada ]!){S r. Konut"t 
Związek Radziecki, zniszc210nv, I k 1momic:z11:v Rady :Ministruw 

BUKARESZT (PAP.), Na czv.ł Gheor!!hiu DeJ' - i'est o-'nie.ie 3.067.000 indyv.ridualnyeh ta 0 ·1 przn· ą~ ter ·n za podeptany butem nieprzyjaciela - pm- n w1 .dun c mi · 
plenarnym posiedzeniu Komi- brona chłopstwa pracującego gospodarstw rolnych. 57 proc. kończ„nia akrii. rob6t rozuiórko 

nie wpaja w szkohch żadnej przed wyzyskiem ze strony bo stanowią biedni i drobni ro~- wvch i uo5tar~ zenia ceglv z roz 
nil'nawiści do innych narodt}w. tetu Centralnego Rumuńskiej gaczy \\;ejsk:ch oraz stworze- nicy, gosoodaru iący na me Lforck ua dzi eń 30 czer;He. br. 

Na zako1icze.nie Premier Cy- Pa;:tii Robotniczej wygłosił re nie odpowiednich warunków vvięcej niż ą ?ektarach zie~i. co znpewni dost nrrzenic:> w tym 
rankie1vicz oświadczył: ferat generalny ;;ekrctarz par- do s1opr:iiowej _Przebudowy ?,o Po ~a tym w1es !1c~y ponad 2a0 o:-resie 200 mi!n. sztuk cei:;!y. 

,,Przckona1~ście s:f, łe dlliś tii - Gheor;:!hiu Dej, który spodarki rolnei na zasadach tysięcy robotn1kow rolnych, . . , 
przy,iaź1\ pon-Jędzy narodami nakreślił 7.adania, stojące s0<:iałistycznych. W tym celu jktórzy w dużej mierze eksplo- Od 1 hpca akcJn ta prowauzo 
buduje się na innych podsta- przed Rumuński) Partią Ro- wydana została ustawa, zabra atowani są prz<>z bo!ą'aczy wi~j na ~~~zie przez ~:i:norządy pr~y 
wach. To już sprawa nie tył- botniczą w z·.viązku z planem niajaca handlu ziemia, a r7ąd skich. Na n'ch onicra ~ie zrnmeJHOn~-Jrt Etanie zatrudn1e-
ko ministrów, nie tylko rządów, socja~istycznej przebudowy popierać będzie wszelkie for- I przede wszystkim Rumuńska niit i prz),ticsic dalsze ;;o miln. 
nie tylko jakieJcś cławnej bur- wsi. my spółd?.iclczości rolne.i. W 1 Partia Robotnicza. ~ztuk cegły. 
fuar.yjne_i, fałszywej dyploma- Zadaniem part.ii - oświad- Rumunii - mówił De.i - l~t- --o--- -o-

W. Ażaiew 88 śnieg opadł i zrozumi~ł. że to nastąpiło dlate~o, że Ale
ksy poruszał się na dc:-le pod warstwą śniegu. Wtedy 
zaczął szybko spuszcznć się z górki... 

Naostrzyjcie drwale swe topory, Raz.„ dwa.„ 
Wywijajcie nimi do wieczornej pory, Raz„. dwa„. 
A gdy przyjdzie wieczorna pora, raz„. dwa„. Daleko od Moskwy 

Poczynając od czapki, a ko1'icząc na walenkach Ale
ksy okryty był warstwą lodu. Beridze podbiegł, po
mógł mu wstać i zaczął energicznie otrząsać z niego 
śnieg. Gdy zauważył że policzki i nos Aleksego zbie
lały, mocno nacierał mu twarz. 

- Zaczekaj. ja sam - powiedział Aleksy, ledwo po
ruszając wargami. - Przecież możesz skręcić na bok 
moją fizognomię! 

Beridze nagle pochylił się nad nim i zaczął szeptać: 
- Nigdy jeszcze tak się nie denerwowałem! Ledwo 

nie oszalałem. Niechaj będzie przeklęte to miejsce! Nie 
rozumiem, w jaki sposób nie skręciłeś sobie karku. 

Rozcierając twarz Aleksy odwrócił się, aby spojrzeć 
na matnie;, z której wybrnął przed chwilą. Pod śnie
giem widniała duża szczelina. Obnażona spadzistość rap 
townie spadała ku dołowi. 

Beridze nałamał suchych gałęzi i pospiesznie rozpalał 
ognisko. Kied:r Aleksy nagle znikł, Beridze chciał 
rzucić się za nim, aby go ratować, ale powstrzymała go 
obawa by nie. upadł przyjacielowi na głowę. Szuka
jac ła~odniejszeao zbocza dostrze.s:ł. że w szczelinie 

- Co z twoią nogą? - zaniepokoił się Beridze, gdy 
zauważył, że Aleksy kuleje. 

- Kiedy upadłem, wywichnąłem sobie nogę, ale to 
przejdzie.„ 

Narciarze usadowili się obok ogrloiska i zabrali się do 
jedzenia. Gdy siQ już ogrzali, ze śmiechem przypomi
nali sobie szczegóły przygody. 

- Tajga zemściła się na tobie za twe pełne lekce
ważenia słowa - zażartował Beridze. 

Ból w nodze Aleksego minął i podróżnicy ruszyli da
lej. Kowszow szedł bez lasek, gdyż pozostały na miej
scu wypadku: obydwie deski od nart były połamane. 
Obecnie inżynierowie wędrowali po lesie. gdzie drzewa 
stały równe i wysokie, jak kolumny. Z.dawało się, że 
wszystko tu wymarło. Jedynie skrzyp śniegu pod nar
tami naruszał ciszę tajgi. 

Beridze przystanął i począł nasłuchiwać - na spot
kanie im zbliżał się jakiś szum. 

- Drwale! - powiedział Jcr;;:.y Dawidowicz. 
Wkrótce wyraźnie usłyszeli zgrzyt pił, uderzenia to

porów i huk spadających drzew. Nagle zabrzmiała we
soła piosenka, • która brzmiała wyraźnie, jak gdyby 
dźwięcznym, chłopięcym głMem. ponad ich e:łowarni 
~piewał ja fruwający ptak: 

Aż do rana odłóżcie swe topory, Raz„. dwa„. 

Aleksy i Beridz ! uśmiechając się spojrzeli jeden na 
drugiego i przyśpieszyli kroku. Przed nimi stanęła otwo 
rem szeroka przesieka. Brygada drwali rąbała drzewa, 
przesuwając się jakoy na spotkanie. Spiłowane drze
wa natychmiast oczyszczano z gałęzi i układano na 
wozy. 
Inżynierowie zbliżyli się do najbliższej pary drwali. Je
den z nich, szczupły z zadartym nosem 1 szelmowskimi 
oczami śpiewał ową piosenkę, w której było tyle rze!
kości i odwagi, że przypadła do gustu i .'\Jeksernu i Be
ridzp;nu. 

Drugi - olbrzymi chłop - obok towarzysza unosił 
się, jak wysoka góra. Ten gwizdał do taktu piosenki. 

Drwale przerwali piłowanie i zapalili papierosy, któ
rymi ich czę:itowali podróżni. Wkrótce wokoło inży
n ie'rów zebrała się cała brygada. Nawiązano ożywioną 
rozmowę. Inżynierowie wypytywali drwali o ich pra
cę, o to, jak wyglądają sprawy na punkcie. Ci znów 
ciekawi.byli nowin z frontu. Drwal z ndartym nosem 
nazywał się Fantow, wysoki zaś - Szubin. Pochwalili 
się, że każdy z nich wyrabia trzysta urocent pcnad nor„ 
ma. d. c. n. 
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albo we czworo. Pójdziesz z Wszyscy zrywali i;ię jut z Jean Ca.s.sou nami, Pixou? . 
k::inbinarni w ręku. I ja Kanonada rozpocz~ła s1ę 1'.a 

również wstałem, wdrapałem • K n w· I nowo. Ale rozrzewnione obl:-
się na worki 1 rzuciłem okiem PARY z w E cza pozostały w cieniu. A poź 
na drugą stronę barykady. W niej koło się rozstąp~ło. I zo-
.e;ęstej mgle ujrzałem jakąś baczyłem swoich dv.;och ~mar 

Komuna się nie podda, sylwetkę. Przyłożyłem kara- (fragment) łych, pn.ytulonych do. siebie 
Komuna lmlerclą gardzi!. bin do ramienia i strzeliłem. na noszach, z glowam1 wyła~ 

Sylwetka wzniosła kanciaste 1 pod raptem !zerokirn, kapłańskim ski pfidł na armatę zl" zwisa- niającymi się spod cz~rw?neJ 
Pa.rytu rnJewny okrzyk r~mię, zachwiała się i padła. ~zez.alki . sz!b zgrzyta Y jącą głową i opadającymi ra- płachty! Czterech ludzi dzWl-

rpod:\J Stoczyłem się z wysokości na- zołmerski~ but~ gestem .. , mionami. Armata Wersalczy- gało nosze. 
„Do brmł, komunar,:11:1!" gromadzonych worków i ogłu Po chwili ~broncy. bar~k:ll - Zbi~rk:i Jrz~ ulicy MytT- ków umilkła, jakby rozumie- _ Idźże na ratusz - ode-

:• piały rozejrzałem się dokoła. dy, tam, po nami,. po z ha! - oswia czy · jąc, że oto udał jej się strzał. 7.wala się jedna z kobiet - po 
(Broniewski) Czułem · niesmak w ustach. Ja się ~ofać. ~~~i koblet st~- - Hę? i zapadła cisza. która wydała wiecie że to 'Dąbrowski i ja-

kaś kobieta podeszła do mnie. ly się bardzie) Jeszcze prz~n·i- - Tam, za zakrętem. sloi mi się wiecznokią. k'i·,· 
1
·n' ny J'e!;zcze porządny 

18 mflrcn 18il robot11icy Pa· 

ryi11 od parli atak rsqdu :i:<lrculy 

Mrodm„ej, i·tór.v chciol icl1 ro:· 

broić i .•twnr:ryli pient'.t:ry w hi
ltorii iil'iata r:qd robotrriczy. 

Rtąl. ren przetnrnl 72 dni, ole 

11nmłęć o Komunie pan•skiej, o 
r • 

jej bnhnter~twie i o/inrności ro-

. . kliwe! Czerwona chorągiew _ _ 
- Przeprowadnłam rek~1- padła Usłvszalem głos Becke- piękna barykada. Zbiórka! _ $winie! _ zachrypiał ja- chłop. którzy polegli w obro-

zycję u pobliskich kupcow ra: · • Przytknął czarne laps~a do kiś głos. - Zabili Dąbrowskie nie Republiki. 
winnych - powiedziała. _ Teodorze, Teodorze! ust na kształt trąbki i ry- gol _ Idź _ mówiły kobiety po 

Masz, pij. Schodź! knąl: - Becker -;--- sz~pnąłem. - pycha.iąc mnie z lekka. -i Za-
Podała ml butelkę i nap!- Odchyliłem materac I zawo- _ Zbiórka! Becker, podnieś się.:. Proszę bierz ich. 

Iem się. Miało to jakiś cieq::ki lałem: Znaleźliśmy sie istotnie pod cię!!! Ru!;zylem w drogę, ciągnąc 
smak. którego nie znałem. _ Co? barykadą z brukowca, której - A ten tutaj - cichutko po bruku trzymany w ręku 
Spytałem: - Co to jest? _ Schodź! za chwilę nM o· broniła armata nabijana ka- wymówiła jakaś kobieta. bio- karabin. 

- Czerwone wino! toczą'. mi"eniami i asfaltem. Palił się rąc mlllie za rękę - czy to yt ł 
- Hej! Jon!osse - zap a - Wino czerwone? Staruszka w "'"bi ziic7.eła .Jakiś dom ! trze11zczące pł0m~e twój towarzysz? .i'cden z niosących ciała _ 

- Alei tak! No, dalej, pij. "' "' · ' · tl ł tę scenę długi d 1... t 
botnik6w frnnruskich. trwa z nie jęczeć. Jedno z dwojga dzieci me o;wie a Y ' - Sci:mąłcm ro.,ną. s war- przechodzimy przez jezdnię? 

Io cię uspokoi. rzuciło się na podłogę z drże- mi, ciemnymi smugami. Rap- dnialą rączkę i potakuj~co s~i j b 1 .Jabnąrą .~iłq po d~eń dzi~icj.uy Powróciłem do b;iryka<ly i n1·em i· wyc1·em. . tem pochwyciłem Beckera za nąłem głową. To było ruemoz- - Tak, a późnie u warem 
· t 1 · Rap ł Al Sewastopolskim. I pr:f!trw11 1ti„kii. zacząłem znow s rze ac. - _ Nie opuszcz<1.J'cie nas! _ pas: liwe, aby Becker nie ży. -

tern jedno nazwisko wdarło - Spójrz! bo w takim razie ~wiat zosta- - Nie przyśpieszaj kroku · Lmin lapidarnie okre.~lil. czym 

l>,·la Komuna. „Korn11111r - to 

„orlknta nnri>~=.óe" pr.:e:i rl'wo· 

t . wl zawołała starucha. . t'. c b 1 . 
sie do mojej pus eJ ,!$..owy: w rogu barykady, pod śc1a- nie pozbawiony myśl.i. K oz - am a umer. 
Thiers. I pod wpływem prze- - Spokoju! - rzekł czło- ną· małego, ni!'kiego budynku, odtad będz.!e mi tfumac"'.ył w ten sposób poznałem na-
rażaiacej nienawiści jaki~ wiek w bluzie, odwracając którego do połowy zamuro- wszystko, co . się dzieje? Nic zwis~ swoich towarzyszy. 
~kurcz zaciskał mi rece oe:ar- się. Gwizdnęła kula. Skiero- wane - okna pO'l.bawlały nas się już nigdy dziać nie bę- Nie zapomniałem ich: Jon-

lucjt prolet11riac"4 formo, przy nał oczy. podtrzymuiace kol- wałem się ku drzwiom 1 ze- światła - ujrzeli~my za tar- dzie. Przypomniałem sobie, że fosse Pixou d. Cambalu~ier. 
które1· no~tqpić moie ek011omicz- bEi karabinu ramię! Chkcialedm szedłem na dół. czą kartaczownicy zgiętego od kilku godzin Becker mil- Czw~rtego zwano Wiktorwieml. 

zabić ohydnego starusz a, o - Przepadło! - Becker po- wpół Dąbrowskiego. Kręcił czal. By! już zapewne m~r- Gdy jeden z nich wyma a 
ne H'.)':11·ole11ie prney. Komun" niego strzelałem. Czułem, jak chwvcił mnie za ramię. - Ba- zgrzytającą korbę ruchem twy. Nie miał nic do powie- nazwisko Jonfosse, zdawało 

to pienc,•:n dol.-01111na pr:;e:z: 

rermlucję proletnriachq próba 
poza chmurą. która bezu!'ltan- rykada będzie otoczona. Trze- miarowym, a zaciśnięte szczę- dzenia! " się wskutek jego akcentu z 
nie przede mną gęstniała, stoi ba zmykać na prawo. ki i pochmurne oczy wyrażały _ Nie ma już nic do powie przedmieścia, że mówi: Jean 
on tam wraz ze swym brzu- _ Na cmentarzu Montmar- iakąś myśl daleką i rozpacz- dzenia _ wymówiłem głośno. Fosse. 

sburrl"'lliri b11ri11o:yjr11>j machiny chem, ze l>wymi krótkimi no- tre odbywają ~ię masowe ei;ize !iwą. Pocr.ułem napływ szalo- Pochylono si~ nad martwy- - Hej, tam. Jean - fosse ... 
pańsff!'Ofl'f'j i „odkryta nare.~:cie" 

/onnn pf1lityczna, 1rt6rq mo:tnn i 

~ami, przypinanym kołnie~zy~ kucje _ powiedziała stojąca nej egzalt~cji. Patr~y~err:i na mi ciałami, przykładano rękę 
kiem, przyklejoną peruką I b1 obok mnie kobieta i z kara- Dąbrowskiego. N1~sm1ał~m do serca, unoszono ramiona. Powtarzałem to w myśli jak 
nokiami. W miarę jak at.rybu binem pod pachą poczęła bii;c ani za"".ołać nań: a!1i polozvć które opadły. Byli istotnie idiota. Odwracałem gł'owę 1 
ty. te odpadały, je_ dno po ~ru- co s1'l. Rzuciliśmv. sie w lab1- mu re.ki na ramieniu. Rozu- martwi·. Otoczono mnie. Pod- spoglądałem na czterech tra-noTf.'i:y :t<rstqpić to. co :i:burzo11e". l k z d i h kie twa 
~1m. słysza em. Ja . s Y 7.1, a rvnt ulic. w którym nic już miałem. że nie należy mu prze niosłem głowę i z wolna ro:~e.i itarzy, na c szero -

Oto 11" czym polega historyc::11a binokle poj;i_wiają s:ę z. po- nie rozpoznawałem. Kule i po sz.kadzać. Trzeba pozwolić. a- rzałem s"ię dokoła. Wśród ko- rze. na smutne i dzikie spoj
rnlri Kom1111y. którt>j nfluki i do- wrotem na Jego noste paiaca, ciski padały dokoła. Czemu by armata ieą,o wypluła ca~v biet poznałem kilka spornię- rzenie .Jonfosse'a, do którego 

peruk_a odrasta .na cza~zce„ a skierowaliśmy się w tę ulicę swój ładunek. Podsze~łem b.II- dzy tych. które przyh1cz.yły się tak dobrze pasowało nazwisko 
iui11dczf'11ia legły u pod.~t"w prz~pmanY_ ~ołmerzy~ dr.w1ąc, raczej niż w inną? Kto strze- żej i przyglądałc_m się nap:ę- do nas na Bial:vm Placu . Ta . .Tean Fosse, miał bowiem nogi 
mnrk.<isto11".<k11-le11inowskif'j nau odgina rog1 1 P~k_azuJe 1?11 nos. lał? co było celem naszych ciu rysów z prof111.1 przy1.':"1c~ która ujęła moją dłoń. trzy- krótkie. był gruby, a rozpię-
1ti „ nnri.,irde i Tewoluen. ?t:zelalem Z: ~sciek~ości~. BY

1
• ł strzałów? Dostrzegłem j~d!1o: dzoneJ do . podbródka zolteJ mała ją nadal w swojej. ty kaftan ukazywał opasły 

,.„ ,. JUZ teraz d7.1en. Roz.)aśn1ło s.ę piętrowe domki z malenk1mi brodzie. ktora od czasu do cz<i Prócz kobiecych twarzy były brzuch. Nosił szkła, które su· 
W nrnrk.,i•tov:sko-1e11hrou"'"'iej :mpełnie. Ponad chmurą wi- octródkami od frontu. ze ścia- su, drżała. Becker rozc.iagnąl też i meskie· pochylały się o- wały się wzdłuż króciutkiego 

dać było okno I dachy do- n"ami pokrytynu' glicyniami. się obok niego w całe.i dłu~o- ne obro.s'ni'ęt'e z przesłonięty· jak u doga, nosa. Spojrzenie rrauc" o pnń.•tfcie, w 11~rroj11ch po • j k" ś · • '" · l • ie 
mów. Za nami, na a im ro- Spadzisty pagórek 0 ~kopanej ści, z111ierzył i wysttzelił. Na- mi przez łzy, nabiegłymi moje zatrzynrn o s1ę wreszc 

lityc~)ch burlommyclr nlf podsta gu, starucha o kulach, w pr~e chudej ziemi i wzdłuż pagór- biłem swój karabin. W tej krwią oczyma. Jeden z męż- na zmarłych. Ruszyłem wów-
u:ie tej niwki iyje nie.fmiertelny krzywionym czepk':1 na r~- ka zanieczyszczony strumień. chwili nastąp!ł wy~uch. Odru czyzn zamrn.e;ał, odchrząknął i czas w dalszą drogę, a idąc, 

wych kosm.ykac?, s1ad~a P Y który ginął w rumowiskach- chowo pochyliłem !Hę I poczu- głosem przyćmionym, w smu- tak myślałem: 
dueh Komr111r! Duch tf'rt sy;e i kataryn~e I ~iejac s1e. be~- !':'atknąłem się na wielki ciem łem, że tonę w obłoku kl!rzu. gach woni tytoniu, powiedzi;ił - Odnaleziono więc Dą-
"' nt7$s_,·m p11ń.1ru-ie, w na.s:ym 7.ębnym1 u.stam1 i klnąc. P - ny mur, z otworami, przez któ Gdy podniosłem oczy, u1rzs.- zwolna: browskiego. Co na to powki:7., 

czeła krecić walczyka. Suc~y re strzelano. Pół obrotu! Bee- Iem obok siebie Beckera. któ- stary przyjacielu? Odnale7.1lś-
ustroju dpmokrncfi lu~owej, pow od1?ło.<: detonac.ii zdawał SI~ ker biegł o kilka kroków prze ry nie leżał .iuż wycią,E!nięty - Ach, to smutne„. my go, prawda, i odstawimy 
tt11lym dzit:ki 1t0wej 3)'t1111eji hi trafiać w melodię, łamać je1 de mna. Jakiś młodzieni0c w na brzuchu w pozycji strzel- Wydął policzki i kończył ba go Komunie. Mówili, że jest 
ltor)cznej, wytwor:one} przez k.rzyże. • potem wak ;ozlke~a! łachmanach, ::r. niedopałkiem ca. ale wywrócony na plecy sem: zdrajcą. Więc proszę - oto 

. Slę ::r. powrotem - cierp 1 1 papierosa przyklejonym do pośród kamieni bruku z roz- - Dąbrowski.„ Zmarł jak jest... 
1WJc1ę.•t1('0 ZSRR nnd fo~:y:mem podrygujący. warg. z ' rozgor1tczkowanym I krzyżowanym.i ramionami i zacny towarzysz ... I twój kole Huk detonac.11 nie ust:i.wał 
11iemieckim i Jiitki noumm o- - Jak tam Idzie? rzucił spojrzeniem, zatrzymał nas krwawiącym czołem. Dąbrow- ga również„. już. MLiani po drodze ludzie 

,_ R d · k" stojący obok mnie, Becker.I - Trzeba by pochować ich pytali: 
parciu o Zwiqze„ o uec '· Strzelał spokojnie, regular- lł.MT„ ...... 1„ ... ..:„„ ... :.„:::„:::m::„1:::;;,;,,„1„ ... „„ ... „.„1„„1.„„ .... 11.1„„. '"""''"M' razem. 

k - Trzymamy 8.lę jeszcze nil w lmhnter.<kich bojoch Komu nle, jak wielka, dobrze na rę- E u-eniusz Pottier - Wydamy ci ich - powie Montmatre? 
d al . eona maszyna. Pomiedzy dwo - działa J'edna z kobiet. - Sam 

llY Pnrpkiei :olacy o egr ' ma strzał11mł rzucał swój I udzielali nam nowin: Wró 

wielkq rolę. Na ZdW51f! w pami~ drwiący alzacki okrzyk: Komuna przec"1ez" przeszła tędy ich nie zabierzesz! blewski obj-ł kierownictwo 
ei wuy.~tkich luda toolc:ąc,•ch 0 .• Pszsz„.". Melodia walca snu- . z'ałMobniałyma nawegf~:':! k~=;~~:.a~ obrony na lewym wybrzeżu. Bi 

la się za nami nadal w dro- •. „ twa trwała koło Czerwonego 
bnych podrnach. Ale olbrzy- Zażegł błyskawic hr Komun~, ską suknię z falbkantami i Krzyża i na szosie du Maine. 

po!tęp poso~tonq naswi.•ka wy· 

bitnych drn1·ódców woj.•kowych 

Komuny, J<;en1m1lo ]aro.<lau:a 

Dqbrowskiego i Walerf'go Wrób 

mi jakiś zgiełk położył jej ko- wstążkami, a wszyst ·o 0 prze Na drodze, którą szliśmy. pa-
niec. Cały batalion uzbrojo- Jest Paryż dumny 1 niej niemało; pasane czerwoną, wełnianą nowa! jeszcze spokój. Wzno-
nvch kobiet nadciągał z głębi Cxu~ świat dziś prochem, proch - plorunern. szarfą. Spojrzałem na nią ze szono tu pośpiesznie baryka-
uiicy, biegł ku naszej baryka- Rzekłbyś, te wczoraj jesz cze gr1.miało. zdumieniem. Podjęła: dy, które otwierały się dla 
dzie z czerwonym sztandarem Jej ki~ska _ wdąt na odwet czek• - Znajdą się jakieś nosze' przepuszczenia naszego pocho-
na przedzie. Kobiety przybra- Zabierzesz ich obu. du . .Tonfosse wołał uroczyście: 

Kii!dy franecuka budmu;jn. po ne były w nairożtnaitsze mun Wl~c łotry, klechy 1 przyb"dy z oczu promieniało współ- - z drogi. przed bohatera:. 
. · od l dl · dury: w kapelusze ze wstąż- Drt4, zabitego mając tw leka... czucie. Była to młoda kobie- mi! Przepuśćcie generała Dą-

konana w wo1nie, P "
1 0 

·on kami i spódnice markietanek Komuna przecie! przeszła tędy'. ta o nieco uróżowanych, owal browskiego, który dzielnie po-
swycięskiej niemieckiej burju· o równym cyrklu. w bluzy nych policzkach. Między gór- niósł ~miert za lud! Wojsko-
asji. by w~pólnie w,·ciqć w pień Gwardii Narodowej. Niektóre Bruków uficom brak, jak długie, ną wargą, a policzkiem, po wl odkrywali głowy albo pre-
proletoriat Pnry:io, pohcy rewo

łucjonHci :molcili si~ po ~tronie 

!pomiędzy nich miały na so- prawej stronie w bardzo bia- zentowali broń. 
bie kaftany jedynie i spódni- Zdziesiątkowane bataliony lym zakątku twarzy, miała _ Dąbrowski! _ mówili 
ce: widać im było piersi, a ob Szły ostro łn'lce śmierci pługł, pieprzyk. zabili więc Dąbrowskdego! 

I nażone ich ramiona potrząsa- "'yj2c „l„boklch bruzd miliony. _ Jonfosse poszedł po no- - Poms'cimy gol prou1d::iwych patriotów ranem· b' · h d ł " -. „ r 

ły kara mami. Staruykc al a a Z tą hekatomb'l nieskończoną sze - szepnął człowiek o ba- Przełożył&: kieh., walc:qcych. o interesy swoje $pokó.l muz:vce i ut. a ąc. z sowym głosie. 
I 11t·ojego narodu ora: o intere purpurową twarzą. z piianym Spłyn~la krew strumieniem wsz~dy, - Weźmie się ie!"! we troje, M. Rlgler - Łebkowska 

~pojrzenlem. "Przyłączyła się Lecz spójrzcie, wschodzi siew - czerwono ... 
.., fod:::i procy na cnł)•m §wiecie. do t · -omad" Tańc•ył~ te d ! 
-, ei ,,.. ·'' ,, " - Komuna przecie! przeszła tę Y 
Temu ciuchowi, który o:iywial no raz. Na frontonach domów u-

chvliło sie kilka okien 1 roz-
n:ych bohoter!kich. poprndni· legły się oklask.I. 

ków, b)li~my i powstaniemy - Ech! - zawołał kto~. 
te.iem U Trzeba by zabezpieczyć te 

wszystkie okna. 
- Chodźmy zobaczyć - rze 

kłem, i wszedłem do jednego 
z domów. Przebyłem schody, 

eiu·kn r.:qnowi, kt6ry „udosko- zapukałem do drzwi. Otworzy 
nalil" i ro:uinąl do nojtl'y:iue· la mi kobieta o rozpuszczo
!o !toimia zdradzieckq praktykę ny'ch wło.~ach. Pokój, do któ-

Robotnicy PaTyia i colej Fran 

e}i stoją d:iś to ogni1i u:alk~ prze 

rego mnie wprowadziła, tonął 
knta Komuny - Thiersa. Thiers w półmroku, bo przed oknem 
we:cm:tl Prwsak6w na pomoc pnie umocowano materac. Jakiś 

człowiek w 11zarej, wełnia
eiw ludowi Francji. Dsisiejai nej bluzie z czerwonymi nara 
Thieraouie atoli aię :cwylclymi wy mi

0

ennikami - nedził spoz.a 
konarccorni woli amerykafukich tego materaca, ulicę. Od cza-

su do czaru celowa? I strze
lmpf'ńalistów w wolce z wlo.~ lal. W głębi pokoju pod gołą 
nym myodem. Nie przebr;mialy ściana klęczała stara kobieta 

- tilliło się do niej dwoje 
Jednak we Francji•echa Komuny! dzieci. 

t~·Je w · nnrod:ie froncuskim wola - Przychodzę ci pomóc -
wolki n po1.·ój i poaręp apolecs· powiedziałem temu człowieko 

k • • d wi. 
ny. Wyso o wznosi nc !ztnn ar Stanąłem za materacem i te 
komunardów d11ia dzisiejszego, raz z kolei wycelowałem do 
1tomuni1tńw przeuodnic::ących na masy Wersalczyków, która cl· 

~kała się pośród dymu o pit:ć
f mn· dzif!$iąt metrów od bl'lrykady. ror!ou:i w ll'nlce o u:ol11ość 

cli i o 'lohó j. 
--:0:-

K•Jbieta 7. rozpuszczonymi wło 
sami oodawała nam naboje, 

Pamiętasz, Ludu, wcl11t Tul!lerle 
Osadził w nich kat·grudz leń pana·~ 
Ten śwltcąc orgie I bre werłe, 
z pałacu robił wciął lupanar, 
Codziennie zmieniał tak kochankł 

Deptał dla zysku wszelkie wzgltdy, 
Có!! Spaliliśmy mu... flra nkl -
Komuna przecie! przeszła t~dy! 

„.Juł piją mózgi światło włe6zy1 
Duma rozpiera ludziom piersi, 

l wiosek czy młut, z ullcy, i miedzy 
Uczeni stają si~ I śmielsi. 

Kiedy w przysiółku zadymionym 
W5pominać zaczną dzień z legendy, 
To o sztandarze folą czerwonym„. 
Komuna przecie! przenia t~dyl 

• * • 
Ze ibior6w „Chants Revolutionnalres", itułs, la8?. 

Wybrał I przelo!yl Allan Kosko 

•) I(s. Ludwik Napoleon dnkona! urmachu stanu, d_nia 
2 grudnia 1851 r. koronował się n~ .ceiąria_ Francuza~. 
W ostatnich dniach Komuny ParyskteJ (mai 1871) nie· 
spelna w mk po u·padku Drugie::!o Cesarsl'':"'a, I<~unar· 
dzi s113lili gj~zibe Napoleona III. pałac Turllerv iski. 

John Foster Dulles zmienia ton 
Osoby mister John l<'oster Dul· Odpowiedł: WyjłWSZY wypa. 

les& nie trzeba zbyt szezcgóło- dek lub głupotf, nie ulega. wąt 
wo przypominać. Wystarczy za pliwości że nastąpi osłabienie 
znaczyć, że przed dwoma laty caprętenia. międzyna.rodowego. 
zos eł on określony prz:iz mini- Pyta.nie: USA wydają. 15 mi· 
stra Wyszyńskiego ,jako czoło- liard6w dolarów na zbrojenia ro 
wy podżegacz wojenny w Sta.- cznie i 6 miliardów dolarów n& 
nach Zjednoczonych. Do dzisiej wydatki międzynarodowe. Sytu
szogo dnia mister Dulles pC'lni acja talca nie może prz11cież dt 
jednocześnie funkcje głównego i:nąć &ię w nieskończonoAć f 
doradcy politycznego wielkich Odpowiedł: Nie. ZdE>cyilow&· 
monopoli amerykańskich i De- nie nie. Myśl~, że przesadzamy 
partamentu Stanu USA oraz w sumach wydawanych na zbro 

l,i cst przedstawiciclc1!1 rządu jenia i pomoc wojskową. 
USA w Organiz&eji Narodów Powyż~za wymiana zda:6. jest 
Zjl'ilnoczonych. t1il'zwykle ciekawa. Orzywidcie 

Jest rzeczą bardl'.-0 charakt<'ry nie oznacz& to, ie mister Dul
<tyczną, że John l'oater Dulles l~ lub jrgo mocodawcy - wiel 
uważał za. wskua.ne ostatnio cy monopoliści ameryka:6.~cy -
zmienić ton swoich wypowie- stracili apetyty impei:iali~tycz. 
dzi. Dla przykłR.du przytoczymy ne i zrezygnowali z panowania 
,jt>go wywiad udzielony na?zc~ne r:n.d światem. Nie. · Zdecydowa.. 
mu redaktorowi amf'rykansk1e. r.ir nie. Ale znarzy to, :te zde
go tygodnika „US News and cydowan& poeta.wa. narodól'9' mi
World Rcpo:rt", który to tygo· łnjących pokój i gotowych wal• 
1lnik jest orga nrm nowojor5kich riyć o utrwalenie poko,ju, zmu.. 
kół przemy!;ln~,,;.o." h. ~za ich do powtórnP::o zn~tano· 

Pytanie: J1tk rozwinie ~ię sy wienia się nail mniliwością rea 
tuacja mifdzynrtrndowa w •okre lizacji tych 1>l&nów. 
sie na.jbliższych kilku lat I 
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ldziemv razem 
Widzisz więc Jurku, jak - Nie, to jut nie był beo> 

nietrwale okaz.aly się przegro- denpowellizm, lecz jego prze
dy, którymi chciano oddzielić ciwieństwo - Harcerska Siu
nasze organizacje? Spotykamy iba PolS>Ce. W tej meto'.iiie, 
się znów, ale już inaczej e>partej o konkiretną i do wie
mówi chłopiec w zielonym muri ku chłopca dostosowaną prac~ 
durku z granatowym sznurem, wyraża się nasza nowa ideolo· 
zwracając się do kolegi ze gia. Harcerze entuzjazmem ze
znaozkiem ZMP. szlorocznej pracy sarni określi-

Tradycja- która nakłada obowiqzki 
- Dużo czasu &traciliśmy na li swe mieJs•ce w gpolec'Leń'stwie. 

dogadanie się mimci że wie- Ra.zero budujemy sprawiedliw• 
lu z nas dawno już vrozumiało Polskę! I tu wi&isz narod·ziny 
konieczność wspólnej drogi - najsHniejszej, bo ideowej więd 
uśmiecha się Juirek ZMP· obydwu naszych organi.zacjł. 
owiec. - A teraz istotnie jak Nasz wiek i siły wyznaczaj• 
gdyby znikł jakiś próg międ.zy różnice w metodzie - cel lą· 13-ta rocznica Deklaracji Praw Młodego Pokolenia 
nami. Jak to się stało? czy nas niermerwalme. 

„Z jednolitego fre>ntu radykalizmu, który pulsował za.w
sze żywo wśród młodzieży miast i wsi, wywodzimy obecnie 
nasz wspólny rodowód jedności, wyrażony w Deklaracji 
Praw Młodego Pokolenia. w roku 1936, podpisanej przez 
młodzież robotniczt i chłopskt. Idea. naszej jedności harto. 
wała. się pod uciskiem kapita.listyczno • obszarniczego ustro 
ju.„'' stwierdza. Dekla.racja. Ideowo • Programowa. Związ
ku Młodzieży PolskieJ. 

we wspólnym :ftoncie rozstrzela I Musimy wunocni6 siłę naszej - Bo widzisz - ożywił się A . tó od od 
na. dotychczas energia. młodego jedności, budują.c silną ideologi zielony mundurek - .usunęliś- - et, k. ;zy . was • 
pokolenia. zostanie zespolona. i cznie i zwartą. organizacyjnie my rdzeń tego, co jeszcze, naj- c11o?zą, przectez har~erstw~ 0

• 

wytworzy taką siłę, która. zdol- milionową. organizację młodzieży częściej wbrew naszej woli, wy lcresla górną granicę wieku 
na będzie dopiąć swego i utoru polskiej. znaczalo nam miejsce poza re· swych c~lonkó'?'" dok(d oni 
je młod~ drogę do l~~szej , i Dlatego te! trzeba, aby każdy s.ztą młodzieży w Polsce ... · Sy- pójdą? Czy trafui óo nas? 
promiemstej przyszłości • ZMP.owiec, czytając dziś Dekla s1em Baden Powella przesfal - Trafią. Napewno trafi •. 

• * • rację Praw Młodego Pokolenia, być naszym programem i p-róg Rzecz jaosna, ie służba Ojczy-

M;ja właśnie 13-ta .rocznica że tak długo trwać będzie nie- Stwierdzenie, że Zwią.zek Mło przeanalizował swoją. dotychcza- rzeczywiście znikł! Bo do tej źnłe nie kończy się w harcer· 
podpisania przez młodych bezpieczeństwo wojny i wyzysk dzieży Polskiej nawią.zuje do scwą. działalnoM i sprawdził, pory chociaż wielu z r;ias wi- stwiie. Pójdą tam, gd~ie znajd• 

robotników i chłopów, KZM, człowieka. przez człowieka, jak tych wspaniałych tradycji na· czy jest godnym kontynuatorem dziialo wspólny cel, to ideologia taką formę służby, jaka będzie 
C::M 'rUR-owców i „Wiciarzy'' długo istnieć będzie kapitalizm, kłada na nas wielki obowią.zek. tych . wielkich tradycji, aby wszczepiana nam przez skauto- odpowiadać ich nowym moill· 
„Deklaracji Praw Młodeio Po. walcząc o urzeczywistnienie .praw Mamy już dziś tą. silę, o której vrzią.l na siebie konkretne zobo· wą metodę giry, utrudniała nam waściom. Organizacja starszych 
kolenia.'' -- manifestu jedności młodego pokolenia. - walczyć pisali nasi koledzy - jest nią. wią.zania, budowy na swoim od- znalezienie braterskiego j~yka. braci - ZMP jest dalszym 
młodzieży pols!P.ej, · manifcst.•1 będziemy przeciw ka.pitalizm<>Wi nasza jedność, ma.my tą. Polskę cinku - w fabryce czy szkole, Latem ubiegłego roku ciągiem naszej walki o szczę_. 
walki o prawa młodzieży, walki o nowy ustrój społeczny". o której oni maa:zyli - jest. nią w urzędzie, czy na. wsi - b'udo widziałem pracę harcerzy, któ- ście ~lowieka. I skończ już 1 

o szczQśliwą. przyszłość. Deklara Zdawała sobie sprawę z tego Polska. Ludowa. Nie sterczą. już wy tego ustroju, o który wal· rej nie można nazwać grą. Po tym MY i WY, jesteśmy MY, 
cja ta wniosła najpiękniejszą tra młodzież, że klasy posiarlają.ce w kraju wygasłe kikuty komi- czyli nasi poprzednicy: ustroju moc dla wsi, opieka nad C'hlop- jedni! wielka rod·.tina. 
dycję do ruchu młodzieżowego, Il'ie wyrzekną się łatwo swych nów fa.brycznych, a ziemia od. ludzi szczęśliwych, ustroju socja skim dz,ieckiem i szkolą, ro I 
którego przewodDikiem jest o· praw, że trzeba walczyć o nie daje swe plony prawowitemu go listycznego, chyiba nie badenpowel!izm! - Rozmow~ podsłuehał 
hecnie Związek Młodzieży Pol. w jednolitym froncie młodego spodarzowi - chłopu, otwarte Jerzy Feliksiak dziwi się Jerz:y. Druh 
1kiej. pokolenia, że trzeba wokół zostały dla całej młodzieży mo- ---------------------------------------· 

w warunkach policyjnego ter szczytnej idei walki o lepszą. zn·~wzo0ś8ctia.~yprwacsyzelltii _nea::grki_.a'nz1.cnzieensi
1
.oa.. Zakon' cz en· 

1
. e I go 

roru sanacji, wzrastającego wy przyszłość skupić wszystko co ~ . v 

zysku kla!y robotniczej i mas młode i postępowe, Końcowy Ale me wseystko Jeeuze zo- -
biednego i 'redniego chłopstwa, ustęp Deklaracji !twierdza stałe> zrobione. 

turnusu 
ZMP w warunkach wzrastającego sta „Przekonani o słuszności haseł Musimy zmobilizowM całą. mło Szkolv Organizacvwne1„ 

le bezrobocia, wzrastającego a· zawartych w Deklaracji i o mo- dzież polską. do usunięcia z kra rll rll ~ . 
nalfi:tbetyzmu i ciemnoty krze. żllwości ich urzeczywistnienia, lju resztek wyzysku człowieka Dnia 6 bm. zostaJ: zakończo-1 Jak należy ocenie wyniki I Szkoła ta jest nam potrzebna.. 
pla jedność młodzieży której naj ufni w siły żywotne młodych i p. nez człowieka. i do budowy ny I turnue Szkoły Organiza- turnusu Szkołyf Program szkoły był bardzo ro:is 
pelniejszym wyrazem była De· ich bohaterstwo, wierzymy, że IL"troju rełnsj spraw1Nlliwości. cyjnej. • Przebieg turnun dowiódł, że legły. Obejmowal on wiadomo6 

klarncja. 
Pisała Deklaracja o tym, że K I PZPB N 17 • • , • 1• 

;/111~ar;~!~::i;1~d[!~'r!z~;~c~ O O przy . r I Jego SWlet ICa 
radosnego życia ludzi, pozbawio :Miło je~t we,jść do św.ietlicy pół muzyczny, żeński chór rewe· chcemy nawią.za6 kontakt z mło 
i.ych możności prouuktywncgo młodzieżowej PZPB Nr 17 przy lersów, zespół dramaty(lZny, a w dzieżą. ze wsi w powiecie sie· 
rnsto~owania prężących się do ul. Rzgowskiej 26/28. Widać oci na.fbliższym czasie powstanie radzkim. 
prncy ramion i energii mózgów r:izu, ŻCl koło Z.MP „bawełnia· męs.'ki chór rewelersów. Poza Wszystko to 11wiadczy 0 tym, 
stało się „tragicznym pokole. ncj 17.ki" jest gospodarzem tym. wspólnie z towaTzrszam~ .z że koło ZMP przy PZPB Nr 17 
niem Polski". A przecież „zie· świetlicy. Dwa znaki ZllfP, wi l'ZP:R tworzymy n:arks1stowsJUe rzeczywi§cie rozwija się. Zyczy 
mia nasza jest bogata i płodna szące w każdym pokoju, tabli. lrnło samo~ształcen~owe. sy1..ra. liby§my kolegom, by pogłębiali 
w ~urO'l'Ce - głosiła słynna De en z wy!;:resem, obrazują.cym my ~.ię. zwiększy~ h.czbę ks1ą.zek również pracę o§wiatowo • orga 
Jdaracja. _ Sterczące kikuty wy wzrost koła ZMP - oto co ude w b~?,liotece, ~z1ęki pomoc~ dy n1zacyjną., by regularniej urzą.· 
gn~lych kominów fabrycznych i rza każdC'go wc!10ilzącC'go do ~ej rekCJL zakładow . B7;ykuJemy dzali pogadanki na. -podstawie 
:>:::t marle warsztaty czekają na &wietlicy, · sztandar kola, Powazn;e J??ma· „Miesięcznika InstrukcyJnego" 
nasze sHy. Mamy wszystko po. Koło ZMP dzi~ki aktywnej ga nam w pracy orgamza~Jl to. i by większa ilość kolegów bra 
trz0lrnc, by nakarmić i odziać prac.y kolegów, Janowskiego, v.-arzy;sz Fesser, .przewodniczą.cy ta aktywny udział w pracach za 
milionowe rzesze obdartych i gło Luberańskicj i innych rozwija Rady, ZakładoweJ, rządu koła. Wtedy dalszy roz. 
duych, by przywrócić im radość się szybko. - Mamy też osi~gnięcia w wój koła. niewą.tpliwie będzie 
życia. I mamy zapał młodych, - Jeszcze w połowic stycznia wyśc:ilgu pracy - zorganizowa- zdrowy i pomnoży dotychcza.so· 
złączonych wspólną. nam wszyst koło liceyłe> 15 członków - mó liśmy Młodzieżową. Brygadę pro. we osiągnięcia. 
l<im beznadziejnością. dnia tlzi· wi kol. Radzikowski, przewod· dukeyjną. W najbliźezym czasie A. Ba.torowicz. 

kol. Slallkłewtei 1 ..... 111-.odow· 
ntczta pracy omłlle I ontekcyJ· 
nego nr. t I pn:odinniłetka nauki 

Szkotr Org. Zll.lł W lodzi. 

siejszego i tro!k~ o lepsze ju. niczą,cy kola, a jednocześnie kie 
tro' '. Nie pracowały jednak fa rownik świetlicy. Obecnie 
tryki i warsztaty, nie dawała mamy już 63 członków. Ale da 
loga.tli. ziemia zatrudnienia mło leko nam jeszcze do tego, by 
Clzieży. było u nas zupełnie dobrze. Na 

W każdym kole ZMP-korespondent „Trybuny Młodych" 
List do Reda1'cji i nasza odpowiedź 

kol. Matoszew1kł Henryk, przodow.. 
nlk 1111ukt, !lldfoły Org. ZMP w Ło

dzi. 

Deklaracja demaskowała nę· sze koło powinno liczyć przyj. 
c1zę, wyzysk i fałsz ustroju ka. najmniej 120 członków a winny 
pitalistycznego. Domagała się u nas być nie jedno, lecz przy 
cna gruntownych zmian, doma· uajmniej trzy koła ZMP-owe. W 
gała się równego startu dla wszy kwietniu praguiemy wciągnąć 
·stkich. Domagała się otwarcrn całą młodzież prMującą. w nn. 
wrót do fabryk i urzędów i szyr.h zakładach - przeszło 200 
~zkół wszelkiega typu cla całej ojjil\b do ZMP-owej organizacji. 
młodzieży, zniesienia. wszelkiego - Czy to nie zbyt wielkie 
rodzaju przywilejów, rozbudowy plany! - pytam. 

Do „Trybuny Młodych" wpły. 
nął między innymi list od kole 
g6w z Zakł. Graficznych „Pra. 
sa Wojskowa" który zamieszcza 
my z nieznacznymi skróta111i: 

ci z dziedziny marksizmu • leni• 
nizmu, historię ruchu robotnicze 
go i młodzieżowego, wiadomości 
o pracy organizacyjnej jak rów 
nież podstawowe wiadomości z 
bistorii Polski, języka po!Rkie· 

opisa~, jak wyglą.da praca na cy. Bolączkllo naszego koła były go, biologii i geografii. 
jego terenie, jakie powstały sek mar~we zebr~nia, brak wsp?lne Uczestnicy pokonali trudnośri 
cje, w jakim kierunku i zakre. go Języka między członkami. i w większości dobrze opanowali 
sie rozwija.ją swą. działalność, ja Obocna sytuacja naszego 1..o- materiał. 

~ieci szkół domó"w młodzieży i - Na.pewno nie - twardo od 
bibliotek, nadziału ziemi dla powiada kol. Radzikowski -
biedoty wiejskiej i możliwo· Młodzież wie o nas więcej niż 
śei pracy dla młodzieży mi'.lst. to, że dą.żymy do umasowienia 
C prawdziwą. wolność, któr::: o;oganizacji, że dzięki staraniom 
~c~t prawem młodości, pnc~iw Kola i Zw. Zaw. powstały kursy 
wojnie - o pokój wystc:powała dokształcające, powstał ze.~pół 
Deklaracja. J dekoracyjny. Poza tym istnieje 

„Zdają,c sobie sprawę z tego, jeszcze samokształceniowy zes. 

Z łowickiej wsi 

§KAR.ATK)[ 

„Czytając „Trybunę Młodych'' 
członkowie koła ZMP prey Za· 
kładach Graficznych „Prasa 
Wojskowa'', zwrócili, uwagę na 
to, że za mało spotykamy w niej 
artykułów, dotyczą.cych kół 
ZMP. Uważamy, że „Trybuna 
~lłodych" poświęcona jest spec 
jalnie życiu naszej organizacji i 
dlatego winny by6 podawane 
przede wszystkim artykuły obra 
znjące jej pracę w poszczegól
nych kołach. Każde koło win··o 

kimi metodami posługują. się. Tą. ta uległa pewnej poprawie, w Wielu uczestników, jak kol. 
drogą. dałyby one wzory organi ostatnim czasie liczba członków kol. Henryk Ma,tuszewski i Ja. 
zecji kołom młodym, dopiero po zwiększyła się niemal o 100 pro nina Stankiewicz zdali końcow~ 
wstającym, lub słabym, potrzebu cent, koło posiada ,opiekunów z egzamhiy z wynikiem hardro do 
ją.cym pomocy. ramienia Partii, którzy udziela brym. Wielu kolegów osiągnęli> 

Do tych o!tatnich należy rów k rad i wskazówek. Nasze ze- wynik dobry, jak np. kol. koL 
r:ież koło ZMP przy Zr.kładach brania znacznie się ożywiły. W Boruta, Krakowski, Ossowska, 
Graficznych „Prasa Wojskowa" kole naszym powstała sekcja fo lub kol. Plucińska, która min:'> 
które z powodu małej ilości togra.ficzna, ciesząca się wielką roprzednich braków w wybztał 
członków, braku 7.ainteresowania popularnością wśród członków cenin całkowicie poradziła ~o. 
i współpracy ze strony Partii o naszego ke>ła. W począ.tkowcj bie z . prz!'ra bianym ma terialem. 
raz jakiejkolwiek pomocy z in. fazie organizacji znajduje się u Dziś w kilk'l. dni po 7.? k<•ftc-r.~niu 
Pej strony nie mogło do niedaw ~as chór, istnieje również pro szkoły pracujllo oni aktywnie w 
r.a rozwiną.~ należycie ewej pra Jekt zorganizowania sekcji dra. c'rganizacji: kol. kol. Krakow· 

matycznej. ~ki i Plucińska - jako kierow-
Członkowie koła ZMP „Prasa nicy organizacyjni dzielnic, koL 

Wojskowa" zapytują: Czy nie by Matuszewski - jako referen!· 
ło by dobrze, żeby na terenie każ oświatowy Dio;ielnicy, a pozost" 
dego większego koła byli stali li wymienietti tu i niewymienilio 
korespondenci „Trybuny Mło- ni - jako członkowie Zarząnńw PRZODUJ A. dych'' ł Fabrycznych. To jest najlep~ze 

Odpowiada.my: Czy nie byl:o ~wiadectwo, że szkoła org'aniza. 
Gmina Domaniewice w pow. I czenie na ""'rzęt strażac·ki, sala dla kol. Kuj·awiaka nie ma rze się po referacie, radzono rów- · 1 ·ł d · -„ by dobrze! Tak, było by bardzo cyJna spe m a swe za ama. 

łowickim, w której· leży wieś do tańca i przedstawień, znaj czy niemożliwych. Deszcz, śnieg nież i nad sprawami gosipodar- Wk , · · 
d d 

dobrze i jest konieczne, by w ·rotce rozpoczme się następ-
Skaratki. nie jest specjalnie za· duje się tu również mlo zieżo czy noc - to nie są la niego czyml, nad podniesieniem pro- każdej większej organizacji ,?MP ny turnus Szkoły, który napew 
możną, a same Skaratki nie mo wa świetlica kola ZMP. przeszkody, gdy na przykład fakcji, nad uprawą zbóż. Dysku byli stali korespondenci „Trybu no będzie zakończony z jeszcze · 
gą stanąć w jednym rzędz1e z Dumni są zetempowcy z~ \rzeba przebiec wzdłuż 5-cio sja i wypowiedzi dowiodły, że uy". Apelowaliśmy już w teJ· lepszymi wynikami. 
nie tak daleko leżącym Boche· Skaratek, ze swojej świetlicy km. trasy wiiejskich chałup i za młodzież wiejska ;i gminy Do- · 

eh 
'l' . . L d " Sta . d „ ·1n b . k . . . ł d . . ZMP sprawie do kolegów - czytelni 3 QQO ZMP 

niem czy choćby ·rus mem. 1 ze swoiego „ u owca . rs1 wia omie o p1 ym ze ramu o marutew1ce, z~ . m o z1ez . k6w. w ostatnich numerach za. • -OWCÓW 
Skaratki, odlegle 0 2 klilome- budowali przecież ten. "".spólny leżanki i kolegów. 71! Ska;at:k 1 mnyc~ WSI: chce mieszczali§my już szereg arty im 

try od stacji kolejowej Dorna- dom razeri:i z c~lą w~1ą .iesz·cze Skarat•kom właśnie przY'J>adlo wlączyc się do zam1e:zen go;;· łów i reportaży z pracy poszcze przystQpifo do akcji „H" 
niewice, ciągną się na znacznej przed w.o!~ą, kiedy istrnalo tu w udziale i:organdzowanie w pod~rczych s~yclt ?j{;Ó\~, ze gólnyclt Kół. Pod.liclamy jednak Członkowie kół wiejskich ZMP 
długości. By przejść przez Ska koło „Wt·CI · dndu 13 marca br. Zjazdu · Gmin opr~z p_rac_y tdeologiczne1 i 0~ Wasze zdanie, że tych arty ku· w woj. śląsko·dąbrowskim przy 
ratki z końca w koniec, trzeba • * • nego ZMP dla zapoznania się z gamzacy~n~J chce wychowy'?"ac łów było za mało i że nie d1ją stąpili do akcji „H", zabowiązu 
przebrnąć około 6 km. W !!en- Wszystkie kola ZMP leżące nowymi wytycznymi W pracy s.ę rowruez na swym codzten: jc·szcze one dostatecznego obra. jąc się do pracy nad podniesie 
tralnym punkcie Skaratek wzno w gminie Domaniewice, ra?:em 0tganizacyjnej i dla zaplanowa nym warsztacie pracy, na roli. zu pracy i rozwoju naszych Kół. niem hodowli bydła i aierogaciz 
si się duiży, jednopiętrowy bu- ze Skaratkami, tworzą Zarząd nia roboty w gminie. Zjazd Zetempowcy Skaratek i in- 8ą.dzimy, że ten list I>rzyczyni ny w gospodarstwach swych ro 
dynek z; czerwonej cegły, wy- Gminny ZMP. Przewodniczą- odbył się przy współudziale de nych wsi wiedzą, że od tej pra się do zwiększenia ilości otrzy· dziców. Do akcji łej przystąpi_. 
bijający się swym okazałym cym Zarządu Gminnego jest legata Zarządu Wojewódzkiego cy, od poziomu produkcji rolni- mywanych przez Redakcję matP, Io dotychczas 240 kół wiejskich 
wyglądem na tle mizernych właśnie kol. Kujawiak Euge- i powiatowego, którym był kol. cizej, od powodzenia akcji „H" rialów. A Was, koledzy z „Pra ZMP. skupiających ponad 3.000 
chłopskdch chałup. Budynek ten flłiusz - przewodniczący kala Zak, były przewodniczący kola zależeć będzie w znacznej mie sy Wojskowej" prosimy o dal. młodzieży. 
to duma wszystki·ch mieszkań· w Skaratkach. . w Skaratkach, a obecnie Kierow rze rozwój ogóln-0-gospodarczy sze artykuły o tym, jak pracuje W celu umożliwienia młodzi~ 
ców wsi _... to Dom Ludowy Bo Skarat·ki na Odcinku pracy niik Organizacyjny Zarządu Po naszego kraju.I te sprawy właś Wasza sekcja fotograficzna czy ży zdobycia fachowych wiado-: 
zwany w skrócie „Ludowcem". mlotlzieżowej przod·ują. Przo- wiatowego ZMP w Lowkzu. rnie umi~śdli w swym planie chór i sekcja dramatyczna zoJta mości z zakresu hodowli trzody 

Mieści si~ tu sklep spożyw- dcwały przed woJną i przOdują Mlodziież. mimo niesprzyjają- pracy na rok 1949. ły już zorganizowane, i o całości i bydła. powstanie w każdym 
czy ZSCh, Kasa im. Stefczyka, teraz. We wszystkim, w poważl cej pogody, przybyła tłmnnie. I OrJ1.tZ, życia Waszego Koła i młodzie· kole ZMP zesoól samokształc~ 
m~~z:amia spółdzielcza, pomiesz nei oracv i wesołej zabawie. A W dyskusji, jaka wywiązała ży w Waszych Zakładach- niowy. 
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----------------------------~------------------------~ z żgcla partii · chłopi i robotnicy radzą· o ważnych sp·rawach ' 
UWAGA! Akademlcy członkowie w lokalu własnym przy ul. Gdań-
l'ZPR przy Wydziale Prawnym: sklej 75. Obecność obowiqzkowa 

W sobotę, dnia 19.III br. o godz. pod rygorem partyjnym. Na marg·nesie Powiatowej Konferencji Partyjnej w Piotrkowie 
19·tej odbędzie się w lokalu UW AGA! Akademicy członko
Dzielnlcy Sródmieście, Piotrkowska wie PZPR przy wydziale elek-
53 zebranie Kola, z referatem pl. trycznym i \Vłókieuni.czym PL. 
„WALKA O PARTIĘ . MARKSIS- W Roliotę dn. 19 bm. o go1lz. 
TOWSKĄ". Od godz. 18.30 dz ie- 1 :1.00 w lokalu partyjn~·m pr,.y 
siętnicy będą pobierać składki i ul . Piotrkowsk<ej 48 odbędzie 
opłaty n-a Dom Parti•jny. Obecność ,-i~ zclirn11i1• Koi:ł. 

Karno~<\ i d~·scyplina fą zalc konferencji na poszczcgfiln!! WJ' 
tą. kt->ri',i akt.vwowi po-.fr1tu puwiedzi Śffia1h·zy chwalclJJn.c 
piotrkowRkiE>go mogłaby pozaz- o aktywności d ·legatów, z kto_ 
dn•§cić nfrjrdna. orgauizaeja ryc·h wi~k~zość to chłopi 1 wśród 
dziclni!'OW!t lub powiatowa. k1 <'•r:.'c·h ol1CJk stnryeh "etc•rn ";"" 

miPrlz>narotlowym front~!.\ w:li 
ki 'o pok1ij, o sntypańst"· o1' ".i 
dzhlal:i"~"i nit'któr~eh ri•ahyj 
nic u!-ipu:-;ohjon."ir~ h J;,si«:;i;~· . ro.' ..... lc 
wa.il!ry.-h :;zkotlliwe plotki \YO 

.?<·11,llC. 

członków obowiązkowa. W piątek dn. 18.3 1949 r. o 
UWAGA! Sekretarze Komitetu godi.. 8.15 odbędzie się zehranie 

Pot wicrdzn ,ją to fakt~·- Hl rle nwhu· rrwoluc~-.inc i;o w I'ol~e•' 
lr .~atl'lw (na J .j I wybra11yrh) rni wicL:icliśmy wici() młodych twa 
111·1 11i~'lllY,\ ,iR.iąr~«·h warunk(1w rz,-. 
ntrno~fcrycz1!_,·~h przybylo do ·,Jpc]n.-m z braków konferenc•j1 
l'i11trkowa ?. wicj,cowośd orlle- h~-ł zh~-t Rhthy proct'ntowo u· 
,:(Hh ni«kicrly o kilkadzir:; int dxiał knhil't w~rl.id delrgatriw. 
k;lomrtr(11,, a nicohe«ui 11atJo,Ja ,\le spo:«'1\>, w j'.lki to11·arzynki 
li 11 .• pr:nri1•clliwir11il. Pr;·,r~luehi i to"arz,·:-z.• '" '"i.wiali zagadnil' 

Ze ~7.CZ('J::ólnym gni,_ł~·c1n i oi1n 
rzl'11iun ",-~luchali deL';:!a ci n•_ 
ladi o po

0

Ht~powaniu ks. ,Ja11u· 
;zcwskiei:;o z g-miny P:nznicwi
ce, który w sn-ej antypań~t wo· 
wr.i roboeie po~un:tł si<: tak dn 
ltko, iż publianic i::-ło'i ,,je~li 
ma hyć ;polska taka, ,iaką. teraz 
n:amy, to lcpirj niech tirz<'pa· 
dnie''. Oczywiśdc, k.-iąclz .Janu 
' zl'wsld. ~;n·mi bluźni< rcz~·mi 
w~·pow- i ,, dzia1;1i autoryts1 u ,.,-e_ 
go, ani Rutor,vtetn Kn~eior:i 
wilrócl ludnośd nie pod1to•i i 1o 
niewątpliwie wyczuwało ~ię z 
l.11r1liwrgo prz~·jreia pn:ez !-al r. 
t1„~o rodza.iu zdr'!ilzicckirj god· 
11Pj t:i.rg-owi.-za n w:;pcwi€tlzi. 

PZP~ Dzleln. Sr~dmlejs~lej-Prawe! I Koła Mi~dzpzkolnego przy ul. Ki
Dz1ś, dn. lS„„ br. o g:o1lz. I 1 1iń 5kiego Nr. 124 w lokalu ZMP 
odbędzi~ się odprawa sekretarzy Sprawa ważna. 

KAPITALNY REMONT \\ano Rię 1Jlnadom w skupieniu, nie prn('J' wgrf11l kolJict -i·~kazu 
w chwili p;losowania nie ~abra· .ie "a to, 7.e wsg~ praey wgró<l 

19 domów· W dzieiniCaCh robotniczych kło pl'Zy urnie ani jednego dde kohiet aktyw coraz lepiej !'OZU· 
.;nta. mi<>. 

Jak już pisaliśmy plan robót in
westycy jnych na rok 1949 przewi
duje między innymi kapitalny re
mont 19 budynków mie5zkalnych 

mów, mających również podlegać Pr7"hi<'~ zaś rlplrn•ji, w kt .i J)<'ll'!.!RCi m•;wili o »1wj 7ilt«·y 
remontowi , nie zostały jeszcze usta j rl'j wzi~lo udział '.!i mt>n-r:11'1", r~ owan~.i woli "·~lki o 11i!'1.Jnm· 
I one. ~. nn.~61J re ago w.\ ~1iA. ucz<-'~t 11 i k :,w nyrn prngn i<in in 111.:zestnlct.wn w 

~~~~~:;;~~.cb się w dzielnicach ro- Nowe punkty świetlne rozproszą mroki uliczne 
Wykaz nieruchomości tych :r:o-

itał już przez Zarząd Nieruc_homo~ci 677 nowozainstalowanych lamp zapłonie na peryferiach Lodzi 
•porządzony I obecnie moż~y po- Micszkańcv 81-.idrniebcia nie 
dać ich adresy. Są to domy przy znwsze zdn.i1 RoliiP Fpr:rn·~ jak 
ulicach: Zawis1.y 30, 32, 33, 34, 39, nicmilo jest "rnrać <lo clom'.I 
Lutomierskiej 2G I 108. G!lieinień- w:r ezorem 11i<'ofo·i<'tlo1:ą ulir':) 
gk~ej 5 i 17, Modrej 2i , 2ytnlejjI'ohrze ::<lv ulira jn.<t. jnko ta!;i 
7 t 9, Drewnow skie 11 i 57, oraz zabruko11·nnn. Go r;.<'j jrtl n:ik na 
C'~sielskiPj 8. Adresy czterech do-p<'ryfrriarh, i:-nzie tnniP sii; '·' · 

n"'"'i(~'~'~'~'i'~;;~~"""J;'~d"""~';~·9·ę""' 
Zapalerue ••ę sadzy na,częstsz"ł przyczyną pożarów 
Jedną. z najeY.1•st,Y.yrh prz,v· pożaró1v RpowodCJwan.nh zapalP 

czyn pożar0w w Łodzi stanowią c.iem się snclzy, dorl1odzi do ltJ 
tle oczyRzrzone kominv. CJ•RI · 1'roccnt og-lilnt'.i liczby pożarów. 
nio dochodzi do t!'go,' że liczba 

Komi11inr;-.e zapominają. c1~ · 

T . ~to o tym, że obowiązkiem ici1 
erm1ny .1est nie tylko czyszczenie ko· 

egzaminów dojrzałości mi11uw, ale dokładne ~prawclz~ 
Wla.dze szkolne ustaliły jnż nie, czy ~ą. one w porzą<lku i czy 

dokładńie termin egzaminów 11ie po,;ia(lają. ~7f7.elin, l'rZ<'z kU> 
dojrzałości w szkołach stop- re wydoh.' „" a ~i~ og-ień. Przy 
nia. licealnego. 'twierdzeniu p<nYyŻ5z.rc!t uszko 

Odb~dą si~ one: w szkołach tlzcń pon·inni natychmiast za· 
pa:ństwowych dnia 10 i 11 ma wrntlornić otfoośne czynniki . .Jak 
ja., w szkołach samorządowych dotychczas, prnca ta mocno ku· 
i społecznych z uprawnieniami le~e, i nalrżalohy oczekiwa~, 
23 i 2~ maja, w szkołach zaś ahy kominiarze usprawnili czcm 
samorządowych i społecznych p1 fdzej ~wę pracę i przyezy-nili 
bez uprawnied oraz w inny~h się w ten spo~ób do zmniej~ze· 
prywatnych 8, 9 i 10 czerwca. I ma ilości pożarów. 

Nowe regulaminy współzawodnictwa 
W dniu wczorajszym ple- rzy - odrębny wydzi:'!ł współ 

narne posiędzenie Głównego zawodn\ctwa, którego kiero
Komitetu Współzawodnictwa wnikiem został tow. Hanusz
Pracy -przy Zarzadz.ie Głów- kiewicz. 
nym Związku Zawe><lowego ---. - -
Włóknfarzy :zatwierdziło nowe Kryzys żarówkowy 
regulaminy I instrukcje rUa 
wspólza.wodnictwa indywidu- zażegnany 
e.lnego, zespołl>'vego i między· 
t:akla-0.owego. Zostały one o
pracowane w związku z nową 
umową zbiorową , przewidują
cą zmianę norm pracy włó
kniarzy. 

Regulaminy podają szczegó
owe przykłady obliczeń norm 

przy wykonaniu p lanu ilościo
wego, jakościowego i oszczęd
nościowego, uwzględniaią pre 
mie za :zmniejszenie ilości bra 

Jak się dowiadujemy, sklepy 
PDT J PSS posiadają \:>ogaty wy
bór wszelkiego rodzaju iarówek na 
120 i 220 V. żarówki te może na
być każdy w dowolnych ilościach . 
Głód żarówkowy został więc o
statecznie zażegnany. 
W przyszłości brak żarówek już 
nie grozi, gdyż trzy Pohkie Fabry
ki żarówek stale podwyżq,ają ilość 
i jakość produk<;ji. JH 

~~~. wyznaczają wysokość na Nasiona dla działkowiczów 
Obecnie Główny · Komitet 

Współzawodnictwa zreorgani
zował swoją dotychczasową 
pracę i stworzył nQ.WY wy
dział przy Zarządzie Włóknia-

Kapusto kwaszono i ogórki kiszone 
w sklepach PSS 

Powszechna Spółdzielnia Spo
tywców otrzymała ostatnio do roz
prowadzenia w wyniku współpracy 
ze Spółdzielnią Ogrodniczą Łódzką, 

- 100 ton kapusty kwaszonej sa· 
lalkowej, 1000 beczek ogórków ki
fZonych I duże zapasy konserwo
wanego szczawiu i pomidorów. 

Jak nas lnformuj4, w roku bie
żącym zapotrzebowanie na nasiona 
ze strony dzialkowiczów jest dużo 
rrJliejsze, niż w roku ubiegłym . 
Dzieje się to z tej przyczyny, że 
zapobiegliwi działkowicze jeszcze 
w ubiegłym roku zaopatrzyli się 

w Towarzystwie Ogrodów Działko
wych w takie ilo5ci nasion, że 
wystarczą im i na obecny sezon. 
Ci, którzy w zapasie nasion nie po
siadają, ·a sami sobie ich nie wyho
dowali, mają możność zaopatrzenia 
się w Spółdzielni Ogrodniczej Łódz 
kiej w nasiona oraz drzewka owo· 
cowe, a tdkże we wszelkie artyku
ły, służąre do dezynfekcji i lecze-
nia drzew owocowych. (es) 

Komunikat 

kalui.ad1 biota i brnie pooma~ 
Iw i·o \Yyhuist1t·h wą•lola c h. t. 

A ;,„ juk Jot~·ch•·za~ d z1rje ~ir 
to nRj1·z~!icirj w dzil'lni t a(·h rn 
J„1t u i c z~ eh, najhardziej poci t ,. m 
wz;.:l ~<lcm upn~lPdzon~·ch, Zarzą1l 
~lie,iski czy11t usilne staraui:I, 
a1-.v dotn·h1•za•ow(' 7.aniedhanh 
m:~nąć i to czrgo nie dokounl 
w ciągu l:l lat samorzą.d sana_ 
cyj11y, naprawić jak najsv.yu
!'icj obecnie. 

'!'am, _gJzic zain•talo" ani e o
~wictlrnia elrktryczne;.:o nara· 

,)e nastrc:czalo wi«i;k>Ze trnd1w 
~„i, zdecydow-a no się założyć 
lamriy gazO'l'.'e. Zamierzenia t e 
urzeczv 1Nistniono ·w k r6t ~.;.im pf ,) 
~unko~·o czasie, gdy~ prace Z!! 

( •;:rły sil;' w połowie styernia br. 
a. już :?R lutego Rzereg- ulic a 
mianowici(': l'ała Skrzywana. 
R{·żana~ Czerwona ora~ <:ZPŚ 1-: 
w.11cza1IRkiPj, KątnPj, Fcl•zt:v1\ 
rkicgo, Skorupki, żeron1skie;:-o, 
zajaśnialy tak niecierpliwie o. 
rzckiwanym przez mie:zkai1có'I!' 
ś1,·iatłem: 

Zainstalowanie lamp gazowych 
to jednak tylko wstęp do pla-
nów oświetleniowych na cały 
rok obecny. Pełny plan prz~wi· 
dµje założenie w Lodri nowych 
fii7 lamp na 4!1 nlica~h. ezyli nn 
rrzeRtrzeni 34 km. Przewiduje 
się przede w~•wstkim oświetl'.) 
nie dzielnic rob3tniezych, nRj~ę 
<i-.i"i rnhnclowan~·ch i posiadają 
«ych arterie komunikacyjną.: Ct 
ganki, Retkini, Rokicia Cho
jen, Stoków, Sikawy, na Rado. 
gonczu-ulicy :Morelowe.i, L:tg-ie 
1.-nickiej, na odcinln1 od Sowiń 
~kirgo, do lasku, eał„go park•1 
Julianow~ki<'go i wreszcie kilku 
t;lic śródmieści&. 

l'ierw~ze lam!'Y 1.11.pło:r;ę. :ia 
ulicy Janosika na Stokach -
~ezie luduoś6 ~zczeg<ilnie dotkli 
wie odczuwa ich brak. 

Na•z Zanąd Miejski dolo· 
vy wnelkich stauń, aby nie ty! 
ko nil' poprzMtać na 'l"'ykonani11 
wyżej wymienionych planów, ale 
Il h:v je ..,.„ poważnej nnerze pr1„! 
kroc7yć. 1''undusze nR ten cel 

Roztargnieni łodr anie 
Setki zgub do odebrania 

Ref.erat rzeczy zagubionych 
przy Pr:izydium Zarządu Mbj
~kiego (Piotrkowsk& 104) prze 
chowu.ie kilkaset przędmiot•j'll·, 

znguhionych ua ulicach i w tran: 
wajach przez roztargnionych ło 
czian. Znajduję. się wśród nic11 
kupony nia.teriałów, hrauzolet· 
ki, zegarki, -wieczne pióra ornz 
runó~two drobnitj~zych przed· 
miotów. 

Z l€go samego źródła otrzymy
wał będzie jabłka, które po do· 
kladnyrn wybrakowaniu, znajdą 

6ię niebawem w sprzedaży deta
l icznej po bardzo przystępnych ce-
nach. (es) 

Zagubione neezy odbierać 
Zarząd Powiatowego Kola Związ· n•ożna codziennie pod wyiej 

ku ~nwal'.dów . Wojennyc_h RP w wskazanym adresem za okaza· 

Tanie teczki 
W sklepach Centrali Handlowej 

Przemvslu Skórzanego od 10 dni 
znajdują się w sprzedaży teczki 
p rodukcji krajowej. Cena tych te
czek waha się w granicach 
od 8.500 do 15.000 złotych. Trzeba 
zaznaczyć, że w sklepach prywat
nych cena podobnych teczek wy
nosi okolo 19.000 złotych. 

W dniu dzisiejszym dyżurują na· 
stępujące apteki: 
Piotrkowska 95 - Bartoszewski. 
Rokicińska 53 - Czyński, Zgierska 
63 - Dancerowa, Pl. Wolności 2 

Łodzi zaw1adam1a wszyst~ch człon- niem dowodu stwierdzająceg<> 
ków Koła oraz ich rodzmy te w . . ' d · · 
d · 19 b d 14 30 I towamoM i ptt ud<:Jwo memu, mu marca r. o go z. . . . . . . · 

1 odbędzie się w świetlicy Koła uro- ze ~tę Je~t ich 'l'l·łaśc1c;e. e~- J~· 
czysta akademia z okazji rocznicy I żeli w cię.gu 3 Jat własc1C1cl ~1 ~ 
Wiosny Łud6w. Po akademii zosta· zgłasza s.ię p~ zgubę, . przed.m10· 
nie wyświetlony film. ty zagubione idą. na licytacJę. 

Dnia 14 marca rb. zginął śmiercią tragiczną 
podl'1,as pełnienia oho wiązków służbowych pracow 
nik Miejskich Zakładów Komuni~yjnych 

K ACZMAREK BRONISLA W 
Pogrub tragicznie zmarłego odbędzie si~ dnia 

J 8 bm, Wyprowadzenl e zwłok nastąpi o godzinie 
JS z kostnir.y Uni"!ersyteckiej przy pl. Dąbrow· 
skiego, o czym zawiadamia.ją 

RADA ZAKLADOWA 

n.instn po•ia<ln, obecnie trwnią 
prr tra krnrjr w spr a wie zn knp.1 
!nki<•j iln:<. ·i 111rzh~ 1lnyrh matc
rial<'1w, ah\• rlndntkowo oś"il· 
: 1i~ p<rnodtP.

0 

s1. r<' ~ innych uli1". 

Tow. l\fagacz zn-rócił uw3g-~ 

na to, :i;c Zi\lP·o'l'l·ry, w~tęp11 ,i~!•' 
clo partii, z1ywali naJ!'Z~Ś: : ir.i 
wne\kie "irzv z or;.:ani1.ar.i~ 
inlnrl1iPżow11: ·1·0 o'łabinlo prn c ~ 
rnną w~rcirl mlod " C-<> pokoknh 

Akcja kontraktacii rozw11a sią pomyślnie 
Powiat łęczycki pracuie na ilepiej · 

Akcja kontraktacji żyw Sobótka. która zakontrak
ca w województwie łódz- towala na dzień 13 m1r
kim rozwija się na ogół ca - 545 sztuk świń, pod
pomyślnie. czas kiedy plan przewidy-

Naj!cpsze wynlki w tej wał kontraktację - 468 
dziedzinie notuje w chwil\ sztuk. Oznac7a to wyko· 
obecnej pow. łęczycki, nanie planu w 116 procen 
gdzie w okresie pomiedzy t:wh. 
1 a 13 marca zakontrakto
wano 5.172 świnie, co sta
n-0wi 65.5 procent planu 
rocznego. Pierwsze sztuki 
dostarczone zostaną w ma 

Doskonałe wynlki uz~·
skały również gm. Mazew 
(102 procent planu) i gmi
na Grabów (104 proc). 

ju. Akcja kontraktacji I sekretarz Komitetu 
trwa nadal i nie ulega Powiatowego PZPR tow. 
wątpliwości, że w najbliż- Kujda i przewodniczący 
szych dniach plan p-0wia- Zarządu Powiatowego 
tu zostanie wykonany. ZSCh. ob. Bara~ki zape-

Co się tyczy poszczegól- wniają, że powiaE swe zo
nych gmin, to najlepsze I bowiązanie wykona z du
rezultaty osiągnęła gmina żą nadwyżką. 

Nie będzie w Łodzi dziurawych dachów 
~ 

Już wkrótce Zarząd Nieruchomoś te mogą napawać na.s uzasadnio-
ci przystąpi do wiosE\nnych remon- nym optymizmem. Już wkrótce nie 
łów dachów. Jeśli chodzi o suro- będzie w Łodzi dziurawych dachów 
wiec to Zarząd Nieruchomości na
gromadził poważne z~pasy. Na 
składzie znajduje się około 30.000 
rolek papy I 200 ton smoły. Dane 

l6ika aluminiowe 
nadejdą w końcu k wietnia 

Mieszkańcy Łodzi w dniu wczo
rajszym poinformowani zostali, że 

wkrótce łódzki PDT przystąpi do 
sprzedaży łóżek aluminiowych, któ 
rych cPna wynosi około 4000 zlo
tych. PDT otrzymał jednak zaled
wie 100 takich łóżek , dlatego uda· 
liśmy si ę do Domu Techniczno -
Handlowego De-Te-Ha z prosb4 o 
udzielenie nam informacji. Nieste
ty, De-Te-Ha spodziewa się wspo
mnianych łóżek dopiero pod ko· 
niec kwietnia lub na początku ma
ja br. A szkoda! 100 łóżek dla 
ponad 600 tysięcy mieszkańców 

Łodzi. to rzeczywiście przyslowio· 
wa „kropla w morzu", 

W. B. 

Koncert symfoniczny 
W pi ątek, dnia 18 marca, godz. 

Słvnny dramaturg amerykański ' 
przybywa do ł.odzi 

Teatr Kameralny przygotowuje się 

~o nowej premiery. Będzie nią 

sztuka współcze•na amerykańskie

go dramaturga Stevarta pt. „Gwta
zcla Stevensona", Reżyserować 
sztukę będzie Erwin Axer a w gló
wnych rolach kobiecych wystąpią 

Mrozowska J Szaflarska. 
Zaznaczyć w tym miejscu trzeba, że 
autor sztuki, postępowy dramaturg 
amerykański, Stevert, był uczest· 
n ikiem Kongresu Intelektualistów 
we Wrocławiu, a obecnie przyrzekł 
przybyć do Łodzi na premierę swej 
sztn1<i w Teatrze Kameralnym . 

(S) 
--:0:-

t paratv „Praktiflex" 
nadejdą 

Wiosna się zbliża. I właśnie o
bacnie w sldPparh fotograficznych 
zabrakło aparatów „Praktiflex", 
Są wprawd7.ie aparaty mało-obraz
kowe średniej jakości, których ce· 
na waha się w granicach od 12 do 

19 .15 odbędzie się w Filharmonii 15 tysięcy złotych, ale do nic-h za· 
XXV koncert symfoniczny. Pro- hrakto znów błon. Jak się jednak 
gram obejmuje b. rzadko wykon . dowiadujemy, łódzkie ~klepy poczy 
wane dziela reprezentujące trzy n'.ly powaine zamówienia I ocze
różne epoki , a więc A. Gabricli 'ego kują transportu. 
Sonata per piane forte (utwór ne Bąd?cie więc, łodzianie, cierpli-
instrumenty dęte blaszane z XVI wi. 
wieku), Brahmsa: Koncert fortepia- ---- ---------
nowy B-dur nr. 2 jeden znajtrud- UWAGA! DZ. SRóDMIEJSKA -
niejszych I najrzadziej wykonywa- I.EWA! 
nych koncertów, oraz czwartą . . 
Symfonię Rousseł'a przedstawicie- Dma 18 bm. o godz. 17-teJ w l~-
la twórczości francuskiej z okresu kału własnym . prz~ ul, Narutow1-
po Debussym. Solistką będzie Kl. cza 28 odbędzie s!ę odprawa_ se
Langer _ Danecka, dyryguje Wło· i kretarzy po?sta;:iowych . ! oddz1ało
dzimierz Ormicki. Kasa Filharmo· wych o~gan_1zacn _party~nych i te
nii czynna codziennie od godz . lO rl''llU Dztelmcy Srodm1e1ska - Le· 
- 13, zaś w dniu koncertu od 16 I wa. 
do rozpoczęcia koncertu. Oberność obowiązkowa. 

Dnia 13 mal'f'a rb. zmarł tragicznie w czasie 
pełnienia. obol\iązków slużbowych pracownik :\ii~}· 
skiclt Zakładów Komu njl<a.cy jnych 

KOWALCZYK ZYGMUNT 
Pogrzeb odbył się duia 15 marca rb, o czym 

podają do 1\iadomości 

I DYREKCJA l.\-1, Z. K. 
RADA ZAKŁADOWA 
I DYREKCJA M. Z. K. 

- Rowińska - Koprowska. No-1 "'ześć Jego "'-'mięci! Cześć Jego pamięci! 
wot\<.1 91 - Stanielew;,... ll.7.oow· ru ..,~ iill•••••••••••••••••••••m•••••• 
ua 51 - Sieniecka. 'ii•••••l'l••···················· 

Tow. Kozłowski żą •la ł , by 
1'ar t in. J orm:gnla. się oJ swyrii 
przed>hrnieicli. 1.a~iad~jących 
w gmiu11yeh i powiato"·yeh ra· 
tłaeh ornz w komit!'tach sklep() 
w_,·d1 „półuz:elni konkl'etnej pra 
t·~- . 

Tow. Janiszewski zar. takuw11ł 
1ii1•ktr\re or;::a11izacje, które nio 
waiC'z:} w epof'ób d 'lcydowany 
z pija1:•tw1>1n, nie wyehowujlł 
r.t· lcż~·cie członków I'artii. 

Wide 1ma:::-i poświęcili mów 
cy $prav.-ie nkolcnia r·arty jne 
!!O i podnic•icnia poziomu ideo 
logiczncrro członków Partii. 

Z b •.J lcrn mówił tow. Przepi•1r 
kow~ki o urnkach w pracy . o· 
8rodków ma:lzyno"·ych i inuych 
1·lar 6wrk, które powinny się 
'tac zalążknmi g~podarki ~oej'\ 
Ji,1yczn<'.i i wzorem dla całej 
"~i, a nit'stety,, w~kutek szkorl. 
ni ~ tn-a 1·zv ni~udolności cz~>1() 
it'~ zcze ui.edornllga,ią. W gmwie 
WoL.niki stojii. maszyny w ~zo· 
pa1·h kl'ła„ki"h a w gminie Klit 
ki pl~q liil'llni chłopi po 200 
- ~ltlU i .I 7.a wy pi•anie podania 
o u<l ził'li>Hi<' k :e<l,·hiw 11awo10· 
"Y~h. W wialu n;a.i:i,tkach pań· 
•t w owych go~podaruje się je, z:
cze źle. 

Tow. Broniarczyk w~kazRł n:i. 
liczne fakty, że bogacze wiejs. 
r~r usadowili si' na ciepłych pQ 
sadkach (najczęściej na kolei 
i to nawet w DOKP w Lodzi). a 
go8podarstwa swoje uprawiają 
przy pomocy najemnej sily ro· 
boczej lub też nawet wydzierźa 
wiają. je. Rzecz prosta, że ta o· 
o1'urzaj:}t'\. po&tać wy1y•ku kh· 
•r.,rego musi być w najbliżo7.y1Jl 
e .s,ie zlikwidowana. 

O planie o:;zc zęd11ościow~·m m•} 
v.-ili przede w~zystkim przedsta· 
wi!'icfo dr·odk6w fabryczn;ch i 
związków zawodow~·ch, wyrnw" 
.i~c na czoło zagadnienie dyscy. 
pliny pracy. 

Sporo uwagi poświęcili dele;a 
ci •prawie akcji hodowlanej. 

Pracownicy służby weteryna.· 
ry jnej nie zawsze &toją, n& po
ziom.ie, nie zawsze wywiązu,j\ 
fię ze swych odpowiedzialnych 
;i how i:)7.ków. 

l'unkt skupu w Ujeździe kon
lnuuje z punktem skupu w Wol 
lorzu, oferując za te samo sz1 u 
ki żywca wyższe ceny. ZAiiczki 
z:i. zakontraktowane sztuki nie 
zawsr.:i otrzymują. ci, którym się 
należą. W Sulc,io'wie doszło do 
ti>gQ, że jeden z bogaczy wiej
skich uzyskał tytulcm ze.11. 
czLk 11:i; 66.000 zł, podczas ' kie 
t;y o:;.llna sum.a,, przezuaczon11. 
nn zaliczki_ w tej miPj~cowoiici 
w p1o"ila 102.000 zł. 'l'o .v. świ· 
,1,11-<ki z gminy Lęczno opo
wiauał, ~ak w tej r,rmr.ie u.11. 
punkcie ~hupu kierow •i.k o•:rn· 
knjt• ro ut t11ików, pracują1·ych 
]Hl.)" idadowaniu świti „inkasu 
i•;c'' cz• be ich za:ohkn ·lo <ie· 
~;.e11i N; wie.u punktach eku)'U. 
Centrala lit 1«•bna i C~ntn '" 1\Pl 
nicza clo 1.ej pory nie umicśc;ły 
wywicszck. 

Wiele jeszcze nwag krytycz. 
n.' ;Il pn dl o na te tematy i -wszy 
~tkie oue są niewątpfrwie bnr· 
dZQ ceune. Mamy nadziej\', że 
odpowiednie instytuc,ie i urzędy 
wezmą. je pod uwagę. 

Jednakże trzeba stwierdzi~, 
że jedną. ze 8łal>szych 11tron dys· 
ku~ji był brak wypowiedzi na. 
temat organizacji współzawod· 
uictwa w akcji hodowlanej oraz 
'la Iw naświetlenie dotyehc zaso
w ej (prRwdopodobnie niedo~ta. 
teczuej) pracy organizacji par
tyjnych w tej akcji. Brakło n& 
świetlenia zadań stoją.cych w 
tej dziedzinie przed oragnizacja. 
mi partyjnymi i przed poszcze· 
gulnyrni partyjniakami. :Minu· 
sem był również brak wypowie 
rizi na tematy związane z go:1· 
poJarką. zespołową.. 

Sqdię, że jedną. z przycz~·n 
\~·eh braków był() przeciążenie 
referatu sprawo:z:da"·czego pier. 
w~zego sokretarza. Komitetu Po 
wiatowego tow. Palpuchowskie· 
go sprawami miejskimi i niedą· 
stateczne uwzględnienie prze
zeń problematyki wiejskiej. 

N'a zakończenie warto podkn•
ślić, godną. pochwały :i.nicjaty
'i-ę pod~tawowej organiza~ji 
p1nt _,·j11~.i HtarMtwa Powiatow" 
go w Piotrkowie, która gościła 
w· ewym lokalu konferencj~ i 
ofiarowała każdemu delegatowi 
e~z('mplarz 1 „Hi~torii WKP (h)'' 
ro przyj~te zoRtało przez obn~· 
rowanych z wielką wdzięezno~· 
cia. Ul. L. 

_...__ 
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PAlllS'l'WOW .a TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁOOZJ 

ul. Jaracza n 

• :Nr 78 

DzlA o godz. 19.15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor, 
cellego pt. „Bankiet". 

TEATR „MELODRAM" 
ul, Traugutta 18 

(Gmach OKZZI 
Dziś o godz. 16.00 współcze

~na sztuka amerykańska Arthura 
Millera p. t. „Synowie". 

Po 50 procent szans 
daje Woźniakiewicz zespołom Gwardii i Zrywu 

K • 
I b • I c 

Uibic sipol'towy jest niewąt
n p!iwie jedną 1; ciekaw· 

s zych postaci SJportu wyczyno· 
wego. 'l<.ibic sam uprawia sport 
albo nie. Jeśli u·prawia, to ~rze 
ważnie po arnaforsku i nie przy 
wiązu je do t~j czynności żadnej, 
poważniejszej wagi. Jeśli nie u
prawia sportu, tym gorzej dla 
tyCh, którzy mu~~ „znosić" 
kibica. 

PA&STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

Nie iest wykluczone, ie w niedzielę sam „Moryc" słanie w ringu 
w Łodzi ul. 11-go Listopada 21 

Ońt1 '9 przedstawienia komedu 
'Hichala Bałuckiego „KLUB KAWA· 
LERóW". 

Kilka dni temu doqO:iUli'my, że pięściarze Zrywu bardzo nie ulęknie się Szymury. Zre
poważnie myślą o ~bJiżającym się meczu z Gwardią sztą - dodaje Woźniakiewicz 

i Intensywnie trenuja, '.tby w niedzielę nie zawieść lódzk1fj - nasi chłopcy nie załamują 
nublicznoścl. Na o:<tatnim treningu zastaliśmy wszystkich się. To marksiści. 
chłopców w kompie.cie n między nimi Woźniakiewicza. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 teł. 272-70 

O godz. 19.30, w niedzielę i świc: 

ta o 16 i 19.30 farsa M. Słomczyń
skiego I Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony" z A. Dymszą. 

TP.A TR „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codzienq1e o godz. 19.15 
, BARON CYGA~SKI" operetka 
w 3·ch aktach (4 odsłon.ach). 

TEATR LALEK R..T.P.D. 
Nawrot 27. 

Codziennie prócz poniedziałków 

godz. 9 „Pinokio". 
W nledzielę I łwlęta godz. 12 

„Historia cała o ni8bieskich migda 
łach". 

ł.ODZKI TEA Tlt ŻYDOWSKI 
Jaracza 2. 

W sobotę dn. 19, w niedzielę dn. 
20 marca rb. o godz. 19.30, sztuka 
w trzech aktach Sz. Diamanta 
,,W NOC ZIMOWĄ" w reżyserii 

ldy Kamińskiej. · 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16-tej i 19.15 komedio • farsy E. 
Pietrowa „WYSPA POKOJU" Ka· 
sa czynna od ! 2-ttj tel. 123-02. 

~ • - ł 
''. ,. 

r '},:_:?!i.~. ~:~,~r:·-! 1 ~w~:: ~ • •;_~·„·~ ' 

ADRIA - ,,Wielkie Nadzieje". 

BA!:.TYK - „Wielka Nagroda", 

'BAJKA - „Zagubione Dn!". 

GDYNIA - Program Aktualności 
Kraj. I Zagr. Nr. 12." 

HEL - (dla młodz.) -
„Zaki<:ta Narzeczona". 

MUZA - „Skarb". 

Woźniakiewicz roz.p::iczął 
już treningi miesiąc ~~mu. 0-
czywiscie trzymane to hył) w 
tajemnicy, aby zaw.::zam nie 
sugerować opinii lód-;:kiej. Dzi 
siaj możemy poważni"" ~ię z 
tym liczyć, że wc„7.r!iokiew!cza 
ujrzymy w niedzielę n<l ringu. 
O zbliżającym się sp . ..,~kan:u z 
Gwardią Woźni:ikiewic.z nie 
ma ochoty rozwodzić się. 

. MIĘDZY JEDNYM 
A DRUGIM UDERZENIEM 

W WOREK 
- Wy wiecie lepiej ode 

mme co o tym spotkaniu są
dzić - mówi - ale w końcu 
uda.ie nam się pociągnąć go za 
język. 

SZANSE RÓWNE 
- Szanse obydwóch drużyn 

są według mnie równe. Tam, 
gdzie my mamy słobsze pun
kty, Gwardia ma mocniejsze i 
ria odwrót, gdzie Gwardia ma 
słabsze, my posiadamy moc
niejsze. Jest to zupełnie zro
zumiałe, że zwycięstwo przy
padnie temu zespołowi, który 
lepie.i potrafi zestawić swój 
skład. 

A propos składu, czy prze
widziane są w nim 'j'1kieś prze 
sunięcia? 

PRZESUNlT<;C 
CHYBA NIE BĘDZIE ... , 

- Po co przesuwać, cz.ego 
mamy szukać? - pyta „Mo
ryc''. Mamy St.asiaka, Czar
neckiego, jestem i .la.„ 

W tym miejscu nasz roz
mówca. widocznie się skontu-

"woZNIAKIEWICZ 
dowal. Za dużo powied7.i.ał„. NIE CHCE SIĘ ZDRAD. ZIO 

- Najciekawszą walką mo-
re być według mnie - stara Na zakończenie powiedz.cie 
się nas „zamówić" Woźniakie- nam jeszcze w jakiej jesteście 
wicz - walka Szymury z Nie formie? - pytamy „Moryca". 
wadziłem. Od te.i walki może - 11rudno na razie coś 
założyć wynik całego spotka- konkretnego powiedzieć. To 
ma. Jeśli sędziowie mm1 nie ~ię dopiero okaże. Trenuję .iuż 
nawalą, to jakoś tam będzie. okrągły miesiąc. „Gaz" mam 

NIEWADZIŁ 
NIE ULĘKNIE SIĘ 

SZYMURY 
A jak oceniacie szanse Nie

wadzila w spotkaniu z Szymu 
rą? - pytamy „Moryca". 

- Najzupełniej pozytyw-
nie. Niewadził bardzo inten
sywnie tr~nuje i z pewnością 

jak zwykle .•• . ' 
Tyle zdołaliśmy wyciągnąć 

od Woźniakiewicza ,ale to chy 
ba wystarczy, aby z jeszcze 
większą niecierpliwością ocze
kiwać niedzieli. A nuż - po 
dłutsze.1 przerwie - zobaczy
my go znów w ringu„. 

lllllllłlllftlllłllltllltlllllltlłtlfłlllllllllllłłllłlłtJllfłtlłllllllffltlllUtUlłllllłtlllllłłltltln11UflłllUUff 

W sobotę 

walne zgromadzenie 
członków R.K.S. TUR - Lódź 

W związku 'Z przystąpieniem Ro
botniczego Klubu Sportowego TUR 
w Łodzi do Zrzeszenia Sportowego 
„Spójnia", obejmującego swoją 

działalności11 Związki Zawodowe 
Pracowników Spółdzielczych, Spo· 
żywczych oraz Biurowych t Han
dlowych, Zarz11d RKS TUR w Ło· 

dz!, zwołuje n.a sobotę, dnia 19 
marca 1949 r. o godz. 18-tej w 
Ośrodku Sportowym „Helenów". 
Walne Zgromadzenie Członków 

R.KS TUJt - ł.6dt. 
s następujiiqm porZl\dkiem dzltn· 
n;ym obrad: 

1. Zagajenie l W,bór Prezydium; 
2. Odczytani• protokółu s Mtat

nlego walnego zgromadzerua· człon
ków, 

3. Spra~anie 

Zarządu: 

a) organizacyjn• 
b) sportowe 

c) finansowe 1 

4) Sprawozdanle 
wizyjnej i 

~. DyskUJja 'lHHł 

ml1 

• działalności 

Xomli.jł Re· 

1prawozdanh1 -

&. Sprawazdanle Rady !!eniorów 
o zmianie nazwy klubu, 

7. Uchwalenie pre!Jminarza bu-
dżetowege1 

li. Wybory'1 
a) Zam1d11 
b) Komisji Rewizyjnej; 

9 Wolne wnioski. 

Spod istnieje dla ·kibica tylko w postaci kh1hu ł ,.gwiazdy" 
sportawej, których jest namiętnym zwolennik iem. 

Kibk poswwa swe namiętności sportowe do tego s\op· 
nia, że zatraca możność Jakiegokolwiek obiektywnego sądu 
o widowis·ku, klubie i zawodni•ku. Kihic przeżywa radości 
i smuitki, zwycięshva i klęski Sl\Vego klubu o wiele silniej, 
aniiżeli zawodnicy. 

Entuzjazm kihica i przygnębienie. szał radości, gniew 
llllb oburzenie wyładowuje się w sposób uizwy<:zaj wybu
chowy . 

Ki~ice są głównymi organizatorami t.ziw. dopingu &por· 
!owego. Oni też są zazwyczaj głównymi sprawcami niepo· 
rządków. awanluir i bójek na naszych boiskach. 
Oczywiście, że są kibi<:e i kibice. 

Ohegowe Zrzeszenie Sportowe 

„Ognewo" - Łódź zawi 1damia 
Dnia 22.3. 194 (.) r . o godz. 17 1 etwa, Sądu i Prokura.tury, Pa:d· 

min, 30, przy ul. Wólcz1tńHkiej ~twowcow, Skarbowców, Banko 
,5 odbędzie się zehranie Zarządu(wców, 
Klubu SportOW•'go „Ogniwo'' Obi;cność wszystkich kierow· 
oraz kierowników wszys1kich n;ków &ekcji obowiązki;.,va . Po-
51· kdi hyłych Klubów Samo~zą I r1ą,dek dzi„nny przewid11,ie omó 
aowca, 'framwajarza i Bncrgety wi~nie spra,v OTj!1t1.i1.<t1'Yjnyctl 
ki. JednoezPśnie pro~im:v o przy oraz rlan pracy na najlJfo,szy 
bycie na powyż~ze zebranie <l~ltl 1okres. 
gat?iw ze Zw. Zaw. Knnr,zycicl· 

W . •' .Z.K.S. „Bawełna z • • zyc1a 
Treningi sekcji bokserskiej od· Powyższe treningi odbywaj11 11._ 

bywają ai41 w poniedziałki, środy w Hali Sportowej Gimnazjum Pr:i;&-
1 pl4tkl. mysłowego przy 111. Jerzego 22. 

a) dla poc:z11tlmj11cych - od go- Zapisy przyjmuj11 kierowndcy ... 
dziny 19 - 20.30. kcji w czasie treningów. 

b) dla zaawansowanych - -od Sekcja ping • pongowa przyj· 
godz. 20.30 - 22 muje u.plsy do turnieju wewnętrz· 
pod kierunkiem trenera - Ga.1::1· nego o mistrzostwo klubu. 
carka Józefa. · ··Początek tumfe}u dnia 19 b. m. 

Trening\ selcc\I 'P\\l<.i· noin„I tu.· 
prawa zimoWlr) odhywaj11 .się w 

w lokalu . kiuh<-wym przy ul. Og'o· 
dowej .,U 

POLONIA _ „Nikt nic nie wl•"· środy i piątki od godz. 18 - ·pod 
kierunkiem trenera Chojnacldeqo kl. B z mistrzostw w Uwaga! 

PRZEDWTOSNll! - „Aliner Na· II k d k St · I 
woii", Zryw II - LKS Włókniarz ja o prze mecz spot ania ' llDIS awa. 

G d Z Treningi •ekcj1 111M 111X>rtowych Motocykl'1s'c1· tramwai·arzel. 
ROBOTNIK - „:lami•ć Snlet.na" · · .Wa? ia - IYW odbywaj4 sl41 w ponled~alkl l 

ROMA - „Siódma usłona'. Ostatn~ Mwody boksenk1e 0 ~n- szanse na zaJ!lcltl t-nego miej· I gier p)tt. lt. pkt. pl11tkl od god~. 18, pod kierunkiem Zarząd Sekcji Motorowt-j ZKS 
REKORD - Dla mlodz. „Wyst>a drużynowe mistrzostwo w kl. B, •ca w końcowej tabeli. Ogniwo o· Ogniwo (Energetyka) R 13 82:26 instruktora Gruszczyńskiego Ry· 'frnm'l'l'lljarz - Lódź, nl. 11 Li· 
skarbów'', dla dorosl. - „Lekko- rozegrane pomiędzy Ogniwem (da· statnio otrzymało walkowerem 16 DKS Aleksandrów li 13 85:43 szarda. ~toparla :JO zawiadamia, że w 
myślna siostra". wniej Energetyka) 1 DKS z Aleksen pkt. za mecz nieodbyty z Gwiaz- Korab Piotrków 8 10 84:40 niedzielę dnia 20 marca 1949 r. 

STYLOWY - „Znak Zorro''. drowa spowodowały zmiany w ta· d1'. Pilmowiec: & " 5'1:35 Pierwsze zebranie ~d:ęrt~: ~~~ząD:~.OCZUI! Zebrani~ 
SWIT _ „Ojczyzna". bell. Ogniwo posiadaj11c lepszy Filmowiec zml•rzy alę s Ogni· Gwiazda 11 2 8:118 

ste>sunek małych punktów wysu- wem pny Kole pracowników tram- Ogniwo (Trawmajarze) & - 12:66 kolarzy ŁKS Włókniarz Początf'k 2'cbrania 0 godzinie 
TĘCZA - „Jasna droga"._ ł . 1 t b 1. "'-t h 10-ej. Ohecno§ć l'l'~z.v~tkich 

nę o się na czo o a e 1. '-"' yc · wajowych (dawniej Tramwajarze). Niniejszym podaje si~ do wia 
T~;:i~a:: „Zuch Dziewczyna". czas prowadził DKS Aleksandrów. Jest to ostatnia uansa na U%yska- Dział, ofi.c.ialny ŁOZPN-u domości, :l:e w piątek. dnia 18 ~:~a~ków obowiązkowa i konie-

Wobec równej ilości punkt6.w, doj- nie punktów prrez· wymieni0'!1y wy- Komun1·kat WG ,. o Nr 5 ma~ca 1949 r. o .godz. 18 w. no 
WISŁA - „Rudzielec". dzie do trzeciej decyduJ11cel roz- tej zespól Ogniwa. I 
WOLNOSC - „Jasna droga". grywki pomiędzy pięściarzami z wym okalu klU'lru przy ul. Kilhi Mistrzostwa Kl. B 

w siatkówce WŁÓKNIARZ - „Renegat" Aleksandrowa .i Ogniwa. Zlwlaczyć jencze musimy, te 1. Przesuwa ~ię zawodj kl. skiego Nr 177 odbędzie ·Się 
ZACHĘTA - „On czy ona". Równieł 1 Filmowiec u.mienił Ilię ~naczone pocz-tkowo na sobot11 .! .i rezerw _z d~ia 20 ma«:a n;i pier~.S'ze zelminie czlrmków 

lej a 1 w tabeli z Gwlazdl\ któ- zawody Zrywu 11 :r. ł.KS Wlóknl11- dz1e:6. 3 kmetnrn„ a z dma 3 sekcp kolarskiej Ll(S Wlók· 
~ p~n~y oddaje walkower~m. .. rzem II maj11 być rozegrane jalto kwietnia na. dzie:6. 2fl majn. I niarz. 

W sobotę r!n. 19 bm. w sal\ 
YMCA rozpoc1ynaj~ się rn7grywkl 
pilkj siatkowej o mistrzostwo kl B 
okręau łódzkiego. Ciekawie :r.apowiada ~ie mecz przedmec'Z spotkaJ1.la Zrywu z.e sto- Go~poilnrz:e hoi•ka i godzin!! Na zehr3nie winni przyhyć 

Korabu w Piotrkowie z DKS-em. leczn11 Gwardią. rozpoczęcia zawodów pozosta.i~ !kolartt popni'dnio przynależ.ni 

Jeśli uda się piotrkowianom poko-1 Po uwzglednieniu ostatnich wy- bez zmian. I do LKS. DKS. Slow. Sport. 
nać przeciwnika, hędzie to b. ko- ników, tabelka przyjęł~ na•tępuj11- Przewoduiczl}_e: ~.n _i D. „Wló~~i~rz" (Z .irdnoc;-~~e), KS 
r7y,tne dla Ogniwa. którego wzro· c~ oblicze: l\.1 up111~~1 „Orlz1ez , KS .,Naprzód . 

PienvszPgo dnia zmierz4 !!ię 
drużyny mę,kie, a <lrurriego dnia 
!J. w niedzielę - spop.ają si~ ze
społy żeńskie I mę•kie. n-1111- 1111- 1111-1111-1111-1111-1111-11n-1m-u-11-1111-1111-n11-nA-1n1-1111-H11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11M-1111-n11l!ll!lmll 

T eo dar Dreiser 68 rbw, ~'!<7.ysłko, j~nym ~owem, co Clyde pnei:VV.'l\l !!o łomi!'nlt'. opęt:inil' C7.y 01'(łnplenil', W7.hllT7.Pn!P. umy~łu, jak 
pttyj.uxlu swego do Lycurgus. Wspomniał o tym, jRk wlel- to nR7..ywają w Nowym .Jo.rku. On dotychr7,a1; ~v1l~j~ 7:11 t!ł 

Trag e d li a Ameryk a n' ska kle zawsze v..-rai.enie wywieraly na nim d~iewczęta, o tym, d;r,iewczy11ą. Widziałem, jak plakał w swej celi .\ to z pPW
jak poznał naprzód Robertę, później Sondrę, jalt się zapllltał nokią po niej. Tak płakał, tak szlochał, jak gdyby mu s~rce 
w stosunek :i jedną i zakochał alę w drugiej, wiedząc, że nie miało pęknąć. 
będzie jej m:iał, do'!)óki nie pozbęd7Jie się pierwszej. Pan Belknap w zadumie podrapał się w ucho. 

- Wie pan, mote to panu wydać się zdumiewa.jące, 
ale - nie. A przynajmniej nle mam jeszcze tej pewności.. 
Muszę stlę panu przyznać, że jest to dla mnie najdziwniejsza 
spra,wa pod słońcem. Nie miałem nic podobnego w swej 
praktyce. Chłopak ten nie jest wcale tak.im zatwardziałym 
zbrodniarzem, jak go może pan sobie wyobraża, nie można 
też nazwać jego milczenia chłodnym uporem, nie! Taki so
bie zwykły. wrażliwy chłopaczyna„. zresztą, z.obaczysz pan 
sam. Ma jakieś dwadzieścia jeden czy dwa lata i mimo bo
gatej paranteli jest zupełnie ubogim urzędniczkiem w biu
rach swych krewnych. OpowJadał mi, re jego rodzice sa 
również ubodzy. Prowadzą jakąś misję w .Denver„. czy 
gdz.ieś, a przedtem w Kansa! City. W domu nie był od czte
rech lat. Gdy mieszkał jeszcze w Kansas City, dostal się ja
ko pikolo do jednego z· największych hoteli i wtedy zdarzyła 
się mu pewna przykra przygoda, skutkiem czego musiał 
uciekać z tego miasta. Nieco później będziemy musieli roz
patrzyć tę sprawę i dowiedzieć się, czy Mason wie coś 
o tym. Młody Griffiths bral ud7Jał wraz z innymi swymi 
kolegami w jakiejś wycieczce, na którą jeden z nich wziął 
bez pozwolenia samochód swego pryncypała; pędząc z po
wrotem na złamanie karku, aby się nie spóźnić do pracy, 
pttejechali jakieś dziecko. Musimy to z.badać dokładnie, bo 
Mason gotów włączyć to do tej sprawy, licząc na to, re nic 
o tym nie wiemy; my zaś będziemy gotowi i to odeprzeć. 

- Niech na to nie liczy - odparł Jephson, błyskając 
oczyma. - Pojadę sam do Kansas City w tej sprawie. 

Dalej Belknap wtajemniczył swego wspólnika we wszy
etko, co mu Clyde powiedział. Opisał mu ciężkiie jego kole.je, 
jego różnorodne prace - pomywacza w res·ta:uracji, robot
llika w fabryce wody sodowej, woźnicy w składzie towa-

J. - Z tego wynika, 7.e ma pan wątpliwości, czy on ją za- - Cóż dziwnego, że mógł się jego umysł obłąkać. Jedna 
bil? - zapytał w końcu Jephson. dziewczyna zmusza go do małżeństwa, serce ciągnie go do 

- Istotnie, nie mam tej pewności, jak to już powied~ia- drugiej i ta druga zgadza się na małżeństwo z nim„. 'Dobtze 
łem. O ile wiem. młokos ten do dzisiejszego dni;i kocha to rozumiem. Sam byłem w takich tarapatach. 
jeszcze tę drugą. Zmienia się 2'J\lp€łnie na sąmo wspomnie- Opowiedział swe młodzieńcze przeżycie Jephsonowi. 
nie o niej. Zapytałem go, na przykład, o stosunek jego do - Musimy odszukać odpis tego wypadku w Pass Lake. 
niej. Spojrzał n;1 mnie z obrazą, mimo. że oskarżony jest To z 18 czy J 9 czerwca w The Ti me s U n i o n. 
o uwiedzenie i z::ibicie tamt.ej dziewczyny„. - Dobrze. zajmę się tym - odrzekł Jephson. 

Belknap mówił to z uśmiechem, a Jephson. wyciąg- - Chciałbym bardzo - mówi P,alej Belknap - i;eoby 
nąwszy rwe długde nogi pod biurkiem, w:patrywał się pan jutro poszedł do niego, i ciekawy jestęm, jakie on na 
w niego. panu z.robi wrażenie. Czy będzie opowiadał panu to samo, 

- I nie tylko g,pojrzał na mnie z oburzen.iem, lee.z od- co mnie? Ciekawy jestem pańskiego poglądu na tę spTawę. 
powiedział ostro: - Nic między nami nie było. Na nic by - Będzie go pan miał - odburknął Jephson. 
zre~tą nie pozwo-lila„. A poza tym„. - urwał. Co poza tym? Nazajutrz obaj poszli do wdęzienia. Istotnie, ciekawe 
- spytałem. - Chciałbym, żeby pan o niej zaipomndał zu- było, że i Jephson po przesłuchaniu Clyda nie umiał SQble 
pełnie - odpowiedział. - Ach, tak! - mruknąłem. I czy wyrobić zdania, czy Clyde jesrt winny, czy nde, czy umyślnie 
pan uwierzysz, że chciał dowiedzieć się koniec.z.nie, ezy jej uderzył kochankę, czy stało się to niechcący. Bo jeżeli ucz.y
nazwisko i ~ty nie zostały opublikowane w gazetach, i pro- nil to nienaumyślnie, więc dlaczego odpłynął od niej pozu
sił, aby w jak:!ś sposób zapobiec wplątaniu jej wraz z ro- siawiając }ą bez ratunku. Oczywiście, jeżeli on nawet nie 
dziną w tę sprawę. był pewien jego niewinności, to jakże trudno będzie prze-

- Rzeczywiście? A co mówi! o tamtej! konać cały sąd. 

- To jest właśnie węzeł, który pragnę rozwlkłać. Może Belknap jednak trwał w przekonaniu, te Clyde nieco 
i zamyślał ją z.ablć, może nawet ją zabił, ale tak miał za- szwankował n.a umyśle od chwili, gdy przeczytał tę wla
przątniętą dowę swymi wielkimi ambiojami, źe naprawdę domość w The Time! U n i o n i działał według nlej. Nie 
nie wiedzia• chyba, co robi. Rozumie pan to? Bywa tak było to nieprawdopodobne, jednak Je:phson twierdził, re 
z młodymi ludźmi. Biedując długie lata i nie mając zbyt Clyde jesi zupełnie zdrów na umyśle. O ile mógł wywnio
wielu dziewcząt, potrafią nieraz za,wócić sobie głowę kimś, skować z rozmowy z nim. uważał, że jest śmielszy i prze
dla s'iebie nieodnowiednim.„ bieglejszy, niż Belknapowj się zdaje. Przebiegłość jego jett 

- Sądzi pan, że rozbudzone ambicje nadwyrężyły jego złagodzona nieco przez miękki, ujmujący wdzięk towarz.y".' 
umysł? ski, którym sobie w&Z.YStldch ziednywa. 

- Jest to ba:rdzo motliwe. Mo2ło nastąpić Jakieś Oli'l.O- D--032537'. „ .. „ 


